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TRZELEC 


ORGAN ZWIAZKU 
STRZELECKIEGO 


TER S Pięćdziesięciolecie Kasy Mianowskiego CJ 
AA w. Warszawie 
AR 


tstniejąca w Warszawie Kasa Im. Mianowskiego, założona 
z ofiar publicznych celem uczczenia rektora warszawskiej 
Szkoły Głównej, Józefa Mianowskiego, przez pół wieku zaj- 
mowała się krzewieniem kuliury w Polsce. Zdjęcie przedsta- 
wia obchód 50-lecia Kasy, który się odbył w Warszawie, w o- 
statnią niedzielę w obecności Pana Prezydenta Rzplitej oraz 
przedstawicieli urzędów państwowych i społeczeństwa. 


Strzelcy warszawscy zdobywają 
pierwsze miejsca w marszach 


Podczas odbytych w Warszawie zawodow marszowych w mas- 

kach gazowych, jedno z pierwszych miejsc zajął warszawski 

oddział Z. S. „Śródmieście. Zdjęcie przedstawia wręczenie 
zwycięskim strzelcom nagród przez gen. Roupperta. 
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ZWIĄZEK STRZELECKI 


WOBEC NAJMŁODSZEJ MŁODZIEŻY I DZIECI 


Jak w życiu każdego człowieka wraz z 
wiekiem wzrasta ilość obowiazków, podobnie 
w życiu organizacji — im jest większa, powa- 
żniejsza i dzielniejsza, tem więcej wyrasta 
przed nią zagadnień. 

Sami Obywatele widzicie, jak na łamach 
„Strzelca“ zastanawiamy sie nad coraz wiek- 
szą ilością spraw dotyczących wewnętrznego 
życia i zadań naszego Związku, jak stale 
zwiększa się ilość uczestników wymiany po- 
glądów na te tematy. Świadczy to o dobrym 
rozwoju naszego życia organizacyjnego, i o 
tem także, że wzbogaca sie ono, pogłębia i 
szlachetnieje. 

Dzisiaj chcemy zastanowić się nad zaga- 
dnieniem dotychczas jeszcze nie poruszanem 
w Związku Strzeleckim, a bardzo ważnem dla 
jego przyszłości, mianowicie nad tem: jaki po- 
winien być stosunek Związku do dzieci i do 
młodzieży przed 18-ym rokiem życia, która— 
w myśl postanowień naszego statutu—nie mo- 
że jeszcze być włączona do szeregów strze- 
leckich? 

W tej chwili nie chodzi nam o sprawy sta- 
tutowe, lecz o życiowe ujęcie zagadnienia. 
Przyczem nie chcemy i tego rozstrzygać. Dą- 
żeniem naszem jest wywołać tylko zaintere- 
sowanie tą sprawą w najszerszych sferach 
strzeleckich i zapoczątkować wymianę poglą- 
dów, która stałaby się podstawą dla decyzji. 

Względy przemawiające za konieczno- 
ścią zastanowienia się nad tą sprawą, są liczne, 

Najważniejszy z pośród nich wypływa 
z zadań obywatelsko - wychowawczych Z. S. 
Jeśli bowiem powołaniem naszem jest wycho- 
wanie młodzieży w duchu ideologji państwo- 
wej, tak jak ją nam ukształtował Marszałek 
Piłsudski, — a o czem bardzo wiele i z wiel- 
kim pożytkiem możecie się dowiedzieć z o- 
statniego zeszytu „Pracy Strzeleckiej ,—bar- 
dzo wielkiej wagi nabiera zagadnienie: od 
kiedy, od jakiego wieku należy ją rozpoczy- 
nać. 

Do Związku przyjmujemy dopiero mło- 
dzież dorastającą, kończącą 18-y rok życia. 
Zachodzi pytanie, czy nie jest to trochę pó- 
źno? Czy w ten sposób nie traci się paru lat 
między wiekiem dziecięcym a okresem doj- 


rzewania, w którym, rozwijające się właśnie 
najlepiej i obierające dla siebie zamiłowa- 
nia, młodociane serca i umysły, mogłyby czer- 
pać treść u źródła ideologji strzeleckiej? Czy, 
dalej, znacznie wcześniej zżywający się z nią 
młodociany obywatel nie związałby się z nią 
głębiej i trwalej? 

Zniżając się po drabinie wieku, stajemy 
wobec dzieci — tych najbardziej bezpańskich 
i przeważnie najsmutniejszych istot w Polsce. 

Kto się niemi zajmuje serdecznie na za- 
pracowanej i ubogiej wsi, pozbawionej wszel- 
kiej uciechy dla wcześnie w jarzmo pracy 
wciągniętego dziecka? — kto dba o nie w 
zaułkach miast? Nikt, albo mało kto. 

Ze smutnego dzieciństwa rzadko wyrasta 
dzielny, śmiało patrzący w życie, zdrowy mo- 
ralnie ifizycznie obywatel. Tymczasem w 
wieku dziecinnym najżywiej nawiązują się 
węzły uczuciowe, najgłębiej zapadają w du- 
sze pierwsze uświadomione przeżycia, naj- 
piękniejsze wydają owoce przeżycia szczęśli- 
we, radosne, jasne, 

Zachodzi pytanie, czy potężny już dzisiaj 
Związek Strzelecki, w ramach którego rozwi- 
ja się stopniowo organizacja kobieca, nie po- 
winienby zwrócić się właśnie ku dzieciom, czy 
nie znalazłyby tu dla siebie wielkiej misji 
zwłaszcza strzelczynie? 

Czy pod strzechą świetlicy strzeleckiej i 
na strzeleckiem boisku nie powinien wyro- 
snąć raj uciech i zabaw dziecięcych, — czy tu 
właśnie nie udałoby się dostarczyć im rado- 
snych przeżyć i wzruszeń, z których umiejęt- 
nego doboru mógłby płynąć i pożytek wielki 
dla serc, dla umysłów, dla obyczaju towarzy- 
skiego? 

Czy tą drogą postępując nie zjednałoby 
się sympatji dla idei strzeleckiej społeczeń- 
stwa rodziców, którym środki często nie po- 
zwalają dostarczyć dziecku opieki i przyjem- 
ności, jakby serce pragnęło, a którzy częściej 
jeszcze żadnej ku temu nie mają okazji? 

Nad tem wszystkiem należałoby się za- 
stanowić i to poważnie. Jeśli bowiem przeko- 
namy się, że mamy wolę rozszerzenia w ten 
sposób naszego oddziaływania i naszych za- 
dań — potrałimy je wykonać. 
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AŻEBY KOGOS CZCIĆ, TRZEBA GO DOBRZE ZNAC 


Głos w dyskusji: „Jak uczcić dzień Ilmienin Komendanta“ 


Zbliża się dzień 19 marca, dzień lmienin najwięk- 
szego bojownika o wolną Polskę i Wodza narodu. 
Tworzą się komitety z przedstawicieli władz państwo- 
wych, wojskowych, samorządo- 
wych, organizacyj i wybitnych ied- 
nostek w społeczeństwie. Odbędą 
się capstrzyki, nabożeństwa i aka- 
demje. Są to uroczystości oficjalne. 

Związek Strzelecki, którego 
twórcą jest właśnie ten wódz naro- 
du, zwany przez szeregi strzele- 
ckie Komendantem, musi dzień 19 
marca uczcić nietylko uroczyście, 
lecz przedewszystkiem czynami o 
głębszem znaczeniu. Powiem krót- 
ko. Ażeby kogoś prawdziwie czcić, 
trzeba go dobrze znać. I tu uderzmy 
się w piersi, czy wszyscy znamy 
życie Komendanta i znaczenie Je- 
go wielkiej idei, która była i jest 
myślą przewodnią naszej organi- 
zacji — i należycie doceniamy? 

Czy każdy strzelec zna choć da- 
tę i miejsce urodzenia Komendan- 
ta, będącego przecież wodzem du- 
chowym Związku Strzeleckiego. 

I dlatego też nie szumne aka- 
demje o górnolotnych przemówie- 


ceni portret 


niach do zebranej elity społeczeństwa i nie występy 
artystów, powinny wypełniać programy naszych uro- 
czystości, lecz w przystępnych słowacah wyśłoszone 
odczyty o życiu i idei Ko- 
mendanta, odtworzone obrazy z 
walk legjonowych i piosenki strze- 
leckie. Uroczystości takie muszą 
urządzić wszystkie oddziały na 
swoich terenach. Zrezygnować z 
jakichkolwiek dochodów. Wstęp 
wolny dla wszystkich. Nie może 
brakować żadnego członka oddzia- 
łu. Cały Związek Strzelecki w dniu 
19 marca musi być misjonarzem 
potężnej idei Komendanta, którą 
musi zaszczepić w szerokie war- 
stwy społeczeństwa. 

Niech każdy strzelec, każde 
dziecko, niech starsze społeczeń- 
stwo pozna czyny człowieka, któ- 
ry całe życie poświęcił dla dobra 
Polski. 

I wówczas dopiero dzień Imie- 
nin Komendanta będzie wyrazem 


Oddział Krakowski Z. S. „Orlęta: wśród prawdziwych uczuć całego narodu 
wielu nagród za sport i strzelecłwo najdrożej polskiego. 

Komendanta 
z własnoręczną dedykacją dla 


Sosnowiec, w lutym 1932 r. 
S. Abratański. 


Piłsudskiego 
strzelców. 


POZNAJĄC CZYNY WIELKICH MĘŻÓW NARODU 


Budujmy przyszłość organizacji strzeleckiej 


Nasze codzienne życie strzeleckie rozwija się, jak 
to dobrze wiemy, pomiędzy wspomnieniem i chwałą 
przeszłości—a marzeniem i dążeniem do pięknej przy- 
szłości. Z jednej strony historja Związku, pisana wal- 
ką, trudami, ćwiczeniami i zawodami, z drugiej dale- 
ka meta wyścigu pracy o honor dobrego obywatela- 
żołnierza.Nie zrażamy się przykremi doświadczeniami 
ani próbami tej nieustannej „„Kadrówki” życia obywa- 
telskiego, tylko wytrwale poprawiamy mosty i drogi, 
obsadzamy je drzewkami, budujemy świetlice, bo si- 
łę moralną czerpiemy z poczucia obowiązku obywa- 
telskiego i dobrego rozumienia wymowy naszej prze- 
szłości narodowej. 

Wiemy, że w dziejach naszych wiele było złego, 
co nas do zguby doprowadziło, ale wiemy to także, 
że było tam dużo wielkości, bohaterstwa, czynów i 
mądrości. Chcemy znajomość tego dobra upowszech- 
nić w szeregach strzeleckich, chcemy doszukiwać się 
w dziejach wartości dobrych, by na nich budować w 
żywym związku z przeszłością młode pokolenia 
nowych obywateli odrodzonej Polski. 

Ta wielkość narodu, mądrość jego i bohaterstwo 
wyraziły się najlepiej w postaciach bohaterów, dzia- 
łaczy i mężów stanu od Chrobrego do Piłsudskiego, 
na przestrzeni dziesięciu niemal wieków naszych na- 
rodowych dziejów. Chcemy się zbliżyć do tych wiel- 
kich, chcemy się z nimi zaprzyjaźnić, by z czynów 


ich czerpać nowy zapał i mądrość w pracy dla pań- 
stwa dzisiejszego. 

Z pośród tych wielkich postaci naszych dziejów 
oddziały strzeleckie obierają sobie patronów, którzy 
są nietylko żywym symbolem łączności naszej z czy- 
nami przodków, ale także i przewodnikami w budo- 
waniu Nowej Polski w wszystkich miejscowościach, 
w których znajdują się oddziały strzeleckie. Życiory- 
sy, które zamieszczać będziemy począwszy od następ- 
nego numeru „Strzelca. będą więc dla nas nowym po- 
dręcznikiem dziejów i źródłem miłości ojczyzny, pły- 
nącej z poznawania tych, którzy przewodzą duchowo 
naszej żmudnej pracy, 

Zgóry jednak oświadczamy, że życiorysy, które bę- 
dziemy podawać w „Strzelcu', nie wystarczą. Jeśli 
oddział obiera sobie za wzór bohatera narodowego, 
wielkiego działacza społecznego, czy cichego bojo- 
wnika o niepodległość, to ambicją strzelców tego od-_ 
działu winna być dokładna i szczegółowa znajomość 
sylwetki duchowej oraz czynów swojego palrona. Że- 
by to strzelcom ułatwić, przy każdym drukowanym 
na tych stronicach życiorysie będzie podawana bi- 
bljografja wydawnictw, zawierających dane o oma- 
wianej w artykule postaci. 


Poznając czyny i życie wielkich mężów, budujmy 
przyszłość naszej organizacji. 
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ZDOBYWAMY ODZNAKĘ STRZELECKĄ 


Palmę pierwszeństwa otrzymał okręg krakowski 


Na jesieni podaliśmy wyniki strzelań o odznakę 
strzelecką. Artykuł nasz zyskał silny oddźwięk w te- 
renie. Rywalizacja rozgorzała. Wykorzystano pięk- 
ne dni. Napływać zaczęły zestawienia i listy z te- 
renu. Dziś możemy podać naszym Czytelnikom osta- 
teczny bilans strzelań o odznakę strzelecką za cały 
1931 rok, oparty o rozkazy komendantów poszcze- 


Wykres graficzny oraz zestawienie tabelaryczne 
dają nam obraz sprawności i zainteresowania się te- 
renu. Widać z nich, że palmę pierwszeństwa zdobył 
okręg krakowski, tak w szeregach Ill-ej jak i II kiasy. 
Drugim w kolejności jest okręg grodzieński, trze- 
cim — lubelski. Wymienione okręgi prowadzą sport 
strzelecki po należycie wytkniętej linji. 

omorzanie wzięli do serca 
wzmiankę o nich w numerze 46 
„Strzelca” z roku ubiegłego i do- 
konali znacznego kroku naprzód. 
Dziś Pomorze wspina się coraz in- 
tensywniej po drabince odznaki 
sirzeleckiej, zostawiając za sobą 
już dwóch konkurentów. W:dać, 
że Związek Strzelecki w okręgu 
toruńskim jest w mocnym kontak- 
cie ze społeczeństwem, o czem 
świadczy 63,5 proc. zdobytych od- 
znak strzeleckich. 

Poznań nie daje się zdystanso- 
wać i silnie trzyma się na czwar- 
tem miejscu. Praca w Poznańskiem 
idzie w kierunku propagandy strze- 


>Śdbbialka lectwa wśród szerokich mas spo- 
ie m m pienas Ce T w jednat łeczeństwa, czego najlepsz do 
z zda M pionaj e7 - d uesatash , A o i ę 
LI” 748 NACE ZUR Kolumna zestawienia tabeli A jest „jem jest 59 proc. trze: 
muj a s Rui QS odpowiednikiem kolumny A wy- lestich 
kaim] E So) ideg i a e i p 
s e OE F EAE Kto znajduje się na ostatnich 
Okręgu w słupkach poziomych, są podane w kolejności: pierwszy od góry dla odzna miejscach — wstyd wykazywać. 


wyborowych —: dane w jednostkach, drugi — dla I klasy w dziesiątkach, trzeci — dla 
II klasy w setkach, IV — dla III klasy w tysiącach sztuk O.S., według podziałki lin- 
jowej podanej pod wykresem kolumny A. Kolumna B daje nam obraz 
Odznak Strzeleckich na danym terenie wszystkich klas, z podziałem na pola, które 
są odpowiednikiem podanych cyfr %% w tabeli. Ilość ogólna zdobytych O. S. poda- 


Sami się domyślicie, prawda? 
Tak przedstawia się bilans pra- 
cy dotychczasowej. Wprawdzie 
wiele protokółów odznaki jeszcze 
nie jest załatwionych, ale te liczyć 


zdobytych 


na według skali, która jest umieszczona pod wykresem — kwadrat odpowiada się już peda do. 1932 r. Strzelanie 
1000 szt. O S. 4 
15 
gólnych okręgów Z. S. W myśl tych danych zdobyto 777 DSG] FENN) PT] EPE 
do dnia 31 grudnia 1931 r.: 23466 odznak III klasy, 13 —-2-E/AAEJ 
2948 — II klasy, 308 — I klasy oraz 42 — klasy wy- A ENIA LUO= 
borowej, co w łącznej sumie daje pokaźną cyfrę w SERA TEJ | ERA CAN PA CAWISE, 
26.701 odznak strzeleckich. Z tego 28 proc. zdobyło 3 HF 7 | 
wojsko, 29 proc. Związek Strzelecki, zaś 43 proc. po- 8 HHH 
zostałe organizacje, uprawiające sport obrony naro- 7 PRE JE e 
dowej. A EEEN A 
Podział odznak na poszczególne tereny w tabeli h Tm 
przedstawia się następująco: UE — 
2 l 
== ’ ja Je] 
JUDE ASO OAZĘ 3 
OKRĘGI Sa cukier [2.8. | sko | Ors. OKRĘG 1 M UO VO VOVE VMO KO X M XM XM 
i wb j Wykres powyższy daję obraz stosunku procentowego zdo- 
jaam) [a ky bycia Odznak na danym terenie Okręgu Z. S. do ogólnej 
RS IŁ z | m ke: a a kę ilości z terenu całej Rzeczypospolitej, Na linji pionowej 
III Grodno "| 38 | 355 3081] 40 26 mamy %% od 1 do 15, zaś pozioma daje nam Okręgi Z, S. 
IV Łódź l 65 |309|2220] 29  '32.5 
w Krotog 4 | I8 |466 |3507| 25,5 14 o odznakę trwa bowiem bez przerwy. Obecnie po sta- 
T V Poena s | al; 19 are p 1i 5 łym i systematycznym treningu w ciągu zimy z wia- 
A raoa 7| 6|115|1460| 315| 5 trówek wykorzystamy w pełni przyszły sezon strze- 
„ 1X Brześć . . 2 | 21 |338|2182| 25 | 27,5 lecki. Wyżej wspomniana liczba zdobywców utrzy- 
. % mecie . 2 | 23 | 152/1197] 24 | 54 ma się, lub przejdzie do klasy wyższej odznaki, a za- 
u XII Pad akaa Żył KE i Ae stępy nowicjuszy, przygotowujących się do walki 
4.XIIKKmda'Gł. e e 76| 156| 25 | — o klasą III, powiększą bilans 1932 roku œ ac 


conajmniej 50 tysięcy odznak A. 
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Czyli na złodzieju czapka gore! 


Pewno Was mili Strzelcy zdziwi ten tyluł niniejszej ga- 
wędy strzeleckiej. Pomyślicie może, że stary Muszkiet stracił 
głowę, boć jak tu do strzelców mówić o „strachu albo o „czap- 
ce, która gore“... 

Bądźcie jednak cierpliwi i przeczyłajcie tę gawędę do 


końca, 

Wiem doskonale, że my strzelcy na strachy robimy „małe 
oczy” i dlatego może mało czego się boimy, bo wielu rzeczy też 
nie potrafimy dojrzeć, no a o czapce też niema co gadać w od- 
niesieniu do strzelców, boć strzelcy nie noszą czapek jeno ma- 
ciejówki.. ale też powiadam, że to nie o strzelcach mowa, jeno 
o.. Niemcach, a w szczególności o prusakach, do których się 
iyluł powyższy odnosi. 

Wyobraźcie sobie, że te psie.. pary, gotując się od lat 
prawie trzynastu, do wojennej rozprawy z Europą, która ich 
pobiła w wojnie światowej, a szczególnie przeciw Polsce, or: 
ganizując nietylko u siebie ale i na terenach czysto polskich 
bojowe związki tajne, wymierzone przeciw Polsce, oszaleli do 
tego stopnia, że puszczają w świat wiadomości o rzekomym ist- 
nieniu strzelców w Prusach Wschodnich i Gdańsku, którzy to 
strzelcy dybią na całość Niemiec a szczególnie Gdańska i Prus 
Wschodnich. 

Czy słyszane to rzeczy? Czyście kiedy słyszeli, żeby Po- 
lacy prowadzili jakieś podziemne prace na terenie „bogoboj- 
nej* ojczyzny niemieckiej? Czy wiadomem Wam jest, żeby 
przed wojną światową istniała jakaś organizacja polska w Niem- 
czech, któraby niosła hasła bojowe i czynnie dążyła do zbroj- 
nego oderwania ziem pomorskich od Prus, lub Rzeszy miemiec- 
kiej? 

Każdy powie, jako żywo — nie!.. 

Otóż obecnie Prusacy, sami przygotowując się do wojny 
i zagarnięcia Pomorza, no i naturalnie i ziem Wielkopolskich. 
jak złodzieje wszędzie węszą i wszędzie szukają tego samego 
po stronie przeciwnej, podejrzewając jaknajniesprawiedliwiej 
swoich lojalnych obywateli pochodzenia polskiego, o organizo- 
wanie strzelców na terenie Gdańska i Prus Wschodnich 

Oto dowody: 

W Prusach Wschodnich, w miejscowości dawniej Kwi- 
dzyń, a teraz nazywanej przez Niemców „Marienwerder' wy- 
chodzi sobie taka gazetka plugawa, antypolska. pod nazwą 
„Weichsel Zeitung”, czyli po polsku „Gazeta Nadwiślańska”. 

Otóż ta parszywa gazetka, która żyje tylko z ujadania na 
Polskę i z podburzania przeciw Polakom tak w Polsce jak i w 
Prusach Wschodnich, w numerze 46 z dnia 24 lutego, wyjeżdża 
z ogromnym ariykułem wstępnym o wielkiem niebezpieczeństwie 
ze strony Strzelców, którzy się zcrganizowali jakoby w Gdań: 
sku a ćwiczenia przeprowadzają w Gdyni, pod dowództwem 
oficerów rezerwy pracujących na kolei, na poczcie i w In- 
spektoracie Celnym w Gdańsku. Mało tego, ale młodzieżą 
strzelecką dowodzi w Gdańsku ksiądz proboszcz Szymański!.. 

Możnaby się śmiać kochani moi z tego wydzierania się pis- 
maka pruskiego, ale śmiać się niepodobna, jeśli w takie be- 
zecne sprawy mieszają osoby duchowne. 

Więc nie wierzcie temu i głośno zaprzeczajcie, aby co nie- 
daj Boże, wielebny ten ksiądz nie miał z powodu Strzelca ja- 
kich kryminałów. 


Bo to bracia mili niema w tem żartów.. wiecie — prusak 
bierze odrazu do lochu, i siedź tam do dnia sądnego. 

Niedość na tem kochani moi, że z księży katolickich 
w Gdańsku i Prusach Wschodnich robią te juchy Niemcy przy- 
wódców strzeleckich, ale również komponują pieśni strzeleckie 
i podpisują je nazwiskami polskiemi, czyli robią z ludzi łamtej- 
szych poetów i pieśniarzy. Co? To gałgany i tobuzy. 

Oto ta sama gazeta „Nadwiślańska” w tym samym nume- 
rze podaje tekst oczywiście niemiecki, „Pieśni Strzelców gdań- 
skich“, której rzekomo autorami są dwaj jakoby strzelcy gdań- 
scy, a mianowicie; Piotr Tessnier i Stefan Nowakowski. 

Zadałem sobie kochani moi niemały trud tłumacząc tę 
pieśń z niemieckiego na język polski, abyście się mogli oso- 
biście zaznajomić z jej treścią i osądzić, czy naprawdę 
strzelcy, już pal sześć tych z Prus, ale nawet z Polski, są istot- 
nie tak krwiożerczy i zdolni do czynów jakie im ta piosenka 
przypisuje. 

Posłuchajcie więc: 


PIEŚŃ STRZELCÓW GDAŃSKICH. 
(na melodję: O cześć wam panowie magnaci...) 


Tlumaczenie dość nieudolne, 
sami poczyńcie poprawki. 


więc gdzie trzeba io sobie 


Już gdański nasz hufiec do boju gotowy, 
Gołowe już nasze bagnety, 

By skruszyć ostatnie krzyżackie okowy 
I wziąć za ich zbrodnie odwety. 


Że polskie są i Prusy Wschodnie 
Zaświadczym na froniach my godnie; 
Ołowiem i krwią paragrafy spiszemy, 
Że z Polską połączyć się chcemy!.., 


Gdy liczba nie starczy to duch ją podwoi, 
A zapał nas w gromy zamieni, 

Przed siłą tych gromów szwab się nie ostoi, 
Ze ziem się przymorskich wypleni. 


Że polskie są i Prusy Wschodnie... 
Zaświadczym na frontach my godnie; 
Ołowiem i krwią paragrafy spiszemy, 
Że z Polską połączyć się chcemy!... 
W umowy, traktaly ludzie już nie wierzą ~ 
Gdyż krzyżak nas stale udręcza, 
Granice nam strzelcy bagnetem odmierzą 
Nie damy ni Gdańska ni morza... 


Że polskie są i Prusy Wschodnie 

Zaświadczym na frontach my godnie, 

Ołowiem i krwią paragrafy spiszemy, 

Że z Polską połączyć się chcemy!... 

Jak Wam się ta piosenka podoba?., Co..? Ja myślę, że 
jest dobra, nawet jeżeli ją prusacy skomponowali i trza ją było 
na polski tekst tłumaczyć i uważam, że co jest dobre a podoba 
się, fo nawet od wroga trzeba wdzięcznem sercem przyjąć! 

Więc przyjmijmy ją strzelcy... co?.:: 

Cześć! 
Muszkiet. 
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NA CZEŚĆ POLSKO -ESTONSKIEGO 
BRATERSTWA 


Co powiedział o niem 


Staraniem Towarzystwa Polsko-Estońskiego oraz Zwiaz- 
ku Strzeleckiego odbyła się w Warszawie, w ubiegłą niedzielę, 
uroczysta akademja z okazji 14-ej rocznicy powstania niepo- 
dległej Estonji. Celem jej było zadokumentowanie wielkiej 
przyjaźni jaką społeczeństwo polskie darzy bratni nam naród 
estoński. 


W prezydjum akademji zasiadł protektor Związku Strze- 
leckiego gen. Rydz-Śmigły, minister dr. Hubicki, minister Schae- 
tzel, min. pełnomocny Estonii 
Tofer, b. marszałek senatu prot. 
Szymański, ob. Komendant 
Główny Zw, Strzel. ppłk. dypl, 
Rusin, płk. Furgalski, plk. 
Csadek, mjr. dypl. A. Soko- 
łowski, prezes Lednicki, red. 
Jellenta, ob. Red. Evert, oraz 
docent uniwersytetu dorpackie 
go studjujący na uniw. war- 
szawskim p Ernitz. 

W czasie akademji prze- 
mawiali ob. ob.: minister Hu- 
bicki, prof. Szymański, ppłk. 
Rusin i red, Evert, Ob. ppłk. 
Rusin powiedział: 


Minęły bezpowrotnie 
czasy, gdy sojusze między 
narodami zawierano przez 
małżeństwa członków ro- 
dziny panującej, gdy po- 
kój między narodami zale 
żai od dobrego humoru pa 
nującego, gdy wreszcie doprowadzano do najzacięt- 
szych wojen, bo osobnikowi, któremu wydawało się iż 
z „Bożej łaski” reprezentuje majestat swego kraju, 
podobało się być obrażonym 


T-wa Higjenicznego z okazji 
Estonji. W  prezydjum 


Historja odwróciła zdecydowanie kartę i na jej 
białem tle złotemi wypisała zgłoskami „braterstwo 
ludów". Braterstwo ludów wynikające nietylko z po- 
czucia wspólności interesów, nietylko wykute z wyra- 
chowania polityków, ale przedewszystkiem oparte na 
wspólnocie ducha, na wzajemnem poznaniu się, na 
potrzebie serc. 


Mało mamy przykładów w historji, (zaryzyko- 
wałbym twierdzenie nawet w historji lat ostatnich) 
by stosunek dwu narodów miał lepsze podstawy do 
pełnej harmonji, jak między narodem Fstów i Pola- 
kami. 

Wspólną przetrwaliśmy niewolę... razem zrzuci- 
liśmy jej kajdany... wspólny nieprzyjaciel zagraża 
naszej niepodległości. Patrząc jednakowo na cele i za- 
dania naszych krajów, podobni usposobieniem i zbli- 
żeni jednakowo żariiwą miłością ojczyzny, radośnie 
stwierdzamy, że sympatję te nie potrzebują sztuczne- 
go podsycania. 

Jeśli nadmieniłem, że dzisiaj sojuszów nie robią 
pojedyńcze osoby, to tyłko dlatego, by uwypuklić, że 
tem większe obowiązki spadają na same społeczeń- 


Uroczysta akademja, zorganizowana w dn. 28 ub. m. w sali 


siedzi 
Śmigły, protektor Związku Strzeleckiego. 


ob. komendant Rusin 


stwa. Nie wolno żądać od społeczeństwa ofiar, jeśli 


społeczeństwo to nie jest przekonane, że ofiary te 
dla zbiorowości są potrzebne, czy też konieczne. 
Dziś w Polsce zbieramy się.w uroczystym na- 


stroju by naszym przyjaciołom estońskim zadokumen- 
tować, że nietylko serdeczną myślą naszą jesteśmy 
z nimi w dniu ich Święta Narodowego, że nietylko ce- 
nimy w nich wiernych przyjaciół i cennych sojuszmi- 
ków, ale przedewszystkiem, 
by hołd złożyć wielkiemu 
duchowi narodu  estoń- 
skiego, który z siedmiowie 
kowej walki z najeźdźca- 
mi wyszedł zwycięsko, u- 
trwalając chwałę swojej 
rasy. 


Złą jednak oddalibyśmy 
usługę nam samym, śdy- 
by nastroje które przeży- 
wamy, skończyły się wraz 
z zakończeniem imprezy. 
Trwałość przyjaźni mię- 
dzy narodami może być 
zapewniona jedynie przez 
jaknajszersze wzajemne 
poznanie się, stały kon- 
takt i wzajemną wymianą 
adobyczy ‘duchowych. W 
tym wypadku nie wolno 
nam zepchnąć tych obo- 
wiązków na słery oficjal- 


14-ej rocznicy niepodległości 


pośrodku gen. Rydz- 


ne, na nasze rządy. 

Palsko-estońskie towarzystwo podjęło to zasz- 
czytne i wdzięczne zadanie i spełnia je z korzyścią 
dla obu narodów. 

Również polski Związek Strzelecki, nawiązawszy 
kontakt ze swoim estońskim odpowiednikiem Kaitse- 
liitem doprowadził, przy poparciu obustronnych 
władz, do jaknajserdeczniejszych stosunków między 
obu organizacjami. 

Zawody, wizyty, wzajemna wymiana swych 
członków na obozy letnie, mają być temi środkami, 
które spotęgują i utrwalą nici sympatji łączące oba 
narody. 


To jednak nie wszystko. W ślad za tem musi 
przyjść działalność naszych onganizacyj kulturalnych, 
zbliżenia ich i wzajemne poznanie właściwości du- 
chowych obu narodów, musi przyjść wzajemne zbli- 
żenie organizacyj młodzieżowych. Tylko tak pojęte 
zrozumienie zbliżenia wzajemnego, stworzy trwałe 
fundamenty do przymierza ducha, silniejszego ponad 
wszelkie traktaty pisane. 

W podniosłym dzisiejszym nastroju przyrzeknij- 
my sobie, że na niwie zbliżenia polsko-estońskiegc bę- 
dziemy pracować wytrwale rozumiejąc, że tylko 
wspólnemi siłami możemy sprostać tnudnościom pię- 
trzącym się przed cbu narodami, że wspólnemi siła- 
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mi napewno potrafimy zwalczyć wszelkie zakusy go- 
dzące w naszą godność narodową i w naszą niecodle- 
słość. Razem pójdziemy w przyszłość pewni wzajem 
nej wierności. 
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narodowego zapewniamy, że w radości, czy w smutku, 
w szczęściu, czy niedoli zawsze mogą liczyć na nas, 
zawsze mogą liczyć na trzydzieści miljonów serc 
tyleż par 


współczujących, a w razie potrzeby na 
krzepkich dłoni do obrony przyjaciół, 


533 KILOMETRY NA GODZINĘ 


Niezwykły sukces amerykańskiej techniki lotniczej 


Naszych zaś estońskich braci w dniu Ich święta 

Mamy dziś wiele powodów skłaniających nas do 
pesymizmu i do sceptycznego zapatrywania się na 
bieg wypadków w wielu dziedzinach życia zbiorowe- 
go i indywidualnego. Istnieje jednak pewna gałąź 
twórczości ludzkiej, usprawiedliwiająca dotychczaso - 
wym świeinym rozwojem najbardziej nawet wygóro- 
wany optymizm. Mam na myśli technikę. Jakże czę- 
sto słyszymy z ust wiarogodnych fachowców twier- 
dzenie, że istnieją takie a takie granice rozwoju tech- 
nicznego i że przynajmniej w najbliższym czasie nie 
można się spodziewać przekroczenia przez pcstęp 
techniczny tych rubieży. 

Jeszcze trzy lata temu utarła się wśród aeroiech- 
ników opinja, że w samolotach będzie można latać 
z prędkością maksymalną 500 kilometrów na godzinę 
Osiągnięcie większej szybkości będzie rzeczą zgoła 
niemożliwą. Jak wiadomo, na wyścigach lotniczych 
samoloty przeszywają obecnie powietrze już z pręd- 
kością 650 kilometrów na godzinę. Okazało się, że 
określenie granic w technice nie ma żadnego celu. To 
co dziś jeszcze zaliczamy do bajek, jutro może się 
stać przedmiotem badań i doświadczeń, a pojutrze 
możemy się dowiedzieć, że 
stało się rzeczą dokonaną. 


Prędkości, uzyskane w cza 
sie wyścigów, mogą jednak je- 
szcze nie mieć znaczenia prak- 
tycznego. Do lotów takich uży” 
wa się specjalnych samolotów 
zaopatrzonych w bardzo silne 
i kosztowne motory. Bardziej 
doniosłą rzeczą, będzie fakt, 
skonstruowania samolotu se- 


Najnowszy typ samolotu wojennego amerykańskiego P. 12-—C. 
osiągającego prędkość 533 km. na godzinę. 


ryjnego, to znaczy nadającego się ze wzglę- 
du na stosunkowo niski koszt do produkcji masowej, 
a równocześnie do latania z bardzo wielką szybkością 
maksymalną. Taki wła 
śnie sukces zdobyli 
w zeszłym roku Ame- 
rykanie,  skonstruo- 
wawszy samoloł my- 
śliwski, który w nor- 


Samoloty P. 12—C 
w formacji bojo- 
wej. 4 


malnych warunkach osiągnąć może. 
prędkość 553 kilometrów na godzinę. 
Dwupłatowiec armji amerykań- 
„skiej typu Boeing P. 12—C, jest nie- 
wątpliwie arcydziełem współczesnej 
techniki aeronautycznej. Według o- 
pinji amerykańskich pism fachowych 
jest równocześnie najmniejszym i naj- 
szybszym dwupłatowcem świata. Roz- 
piętość jego skrzydeł wynosi tylko 9,14 metrów, a dłu- 
gość 6,09 metrów. Są to istotnie wyjątkowo małe roz- 
miary. Cały kadłub tego sympatycznego karła samo- 
lotowego sporządzony jest ze stali i zapewnia solid- 
nością wykonania maksimum bezpieczeństwa. Nieste- 
ty, brak nam bliższych wiadomości o niezwykłym tym 
aparacie amerykańskiej floty lotniczej, gdyż dane te 
należą do zakresu tajemnic wojskowych. 

Ta sama firma amerykańska dostarczyła również 
armji Stanów Zjednoczonych nowy typ samolotu bom- 
bowego. Samolot ten może latać z prędkością 350 do 
400 kilom. na godzinę! Jest to jak na aeroplan bom-. 
bowy fenomenalna prędkość. ' 

Jeszcze w czasie wojny. światowej było nie do 
pomyślenia, aby amerykańska flota lotnicza mogła 
inferwenjować w Europie wyruszając od boju z włas- 
nych lotnisk, to znaczy z tamtej strony Atlantyku. 
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Wprawdzie i dziś jeszcze jest to niemożliwe, możli- 
wość ta jedna staje się z dnia na dzień coraz bardziej 
realną. 

Wprost trudno uwierzyć w zawrotne tempo po- 
stępu technicznego. Trzydzieści lat temu pisanoby w 
całej Polsce przynajmniej przez bity miesiąc o śmia- 
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łym lotniku, który odważył się przelecieć ponad 


wzburzonemi falami Wisły, dziś tymczasem zastana- 
wiają się technicy nad możliwością przesyłania bom- 
bowego pozdrowienia z jednej strony oceanu na dru- 
sa. Mój Boże, szkaradnie małą jest nasza ziemska 
kuleczka... 


OBSADZAJMY DROGI DRZEWAMI! 


Zbliżająca się wiosna budzi w nas myśli, jakie 
ogromne możliwości pomnożenia majątku narodowe- 
go kryją w sobie wszystkie nieobsadzone drogi, wszy- 
stkie leżące odłogiem nieużytki, wszystkie zdewasto- 
wane lasy w Polsce. 

Jaki smutny widok przedstawiają gołe, nieobsa- 
dzone drzewami zagrody i folwarki, jakie znojne są 
w skwarne lata bezdrzewne drogi, jaki monotonny bez 
drzew jest krajobraz. 


Wszyscy, wszędzie w całej Polsce powinniśmy 
się zabrać do sadzenia drzew, dla jpomnożenia ma- 
jątku narodowego, dla upiększenia ojczystego krajo- 
brazu i dla własnego osobistego pożytku. 


Wybierając drzewa do sadzenia powinniśmy zde- 
cydować się na wybór gatunku, posiadającego moż- 
liwie największe zalety. Gatunek taki powinien prze- 
dewszystkiem odznaczać się szybkim wzrostem, by 
w ciągu jaknajkrótszego czasu dał możliwie najwięk- 
szy przyrost drewna, posiadającego przytem jaknaj- 
większą wartość użytkową. Powinien być niewy- 
bredny na warunki glebowe i odporny na warunki 
atmosieryczne. 


Z pomiędzy drzew liściastych jednem z takich 
drzew jest topola. Rośnie bardzo szybko, jest nie- 
wybredna i odporna. 


Na zachodzie Europy, znając zalety topoli, po- 
czyniono doświadczenia, przeprowadzono naukowe 
badania nad krzyżówkami różnych odmian topoli 
i przekonano się, że najlepiej nadaje się do hodowli, 
jednocząc w sobie maximum zalet odmiana, „Populus 
„angulata cordata robusta” wyprowadzona ze skrzy- 
żowania topoli kanadyjskiej z odmianą „Populus ro- 
busta". 

Drzewo to zdobyło ogromne uznanie w Belgji, 
Francji i Niemczech, gdzie hodowla tej topoli jest pro- 
wadzona masowo. Dla szybkiego zdobycia rębnych 
drzewostanów sadzą tam całe lasy tej topoli. 


W Polsce pierwszą hodowlę tej topoli zaprowa- 
dzono w Niekłaniu i stąd topola ta jest nazywana nie- 
kłańską. Topola niekłańska rośnie nadzwyczaj szyb- 
ko, już po 20 latach nadaje się do wyrębu, osiągając 
wysokość do 35 mtr., w tem 15—20 mtr. gładkiego, 
bez sęków, prostego pnia o pierśnicy 60—90 cm. 

Bardzo mało wymagającą co do gleby, rośnie do- 


skonale wszędzie, z wyjątkiem zupełnych bagien. 
I nadaje się doskonale do zalesiania wszystkich nie- 
użytków, dając możność osiągnięcia dość wysokiego 
i rychłego dochodu z gruntów, będących dla posiada- 
czy tylko ciężarem. Obdarzona silnym systemem ko- 
rzeni nie boi się burzy i wichrów; niezwykle odporna 
na suszę i mrozy. W czasie silnych - mrozów zimy 
1928/29 roku, kiedy rodzime buki, śraby, jodły ucier- 
piały od ostrych mrozów, topola nielkłańska przetrzy- 
mała tę ciężką zimę, nic od mrozów nie ucierpiawszy. 

Wartość użytkowa tej topoli jest bardzo wyso- 
ka. Drewno jej znajduje szerokie zastosowanie. Uży- 
wają go do wyrobu mebli, dykt, desek rysunkowych. 
Dzięki lekkości znajduje zastosowanie przy budowie 
karoserji samochodowych oraz skrzynek na towary. 
Skrzynki z tego drzewa z powodu zupełnej bezwon- 
ności cenione są jako opakowanie dla wyrobów cu- 
kierniczych i tytoniowych. Niezastąpione jest pr=y 
wyrobie modeli odlewniczych. Z powodu miękkości 
i niełupliwości, doskonale nadaje się do wyrobu za- 
bawek. Szerokie zastosowanie znajduje w fabry- 
kacji papieru, tektury i zapałek. W budownictwie 
wiejskim nadaje się na wiązania dachów. 

Topola niekłańska jako drzewo szybko rosnące, 
a posiadające piękną, stożkowatę koronę, o dużych 
ząbkowanych liściach, znakomicie służy od obsadza- 
nia dróg, ulic, jako ozdoba parków i ogrodów. 

Sadzona przy domach i zagrodach daje dosko- 
nałą osłonę przed wichrami, wyrastając dość wysoko 
ponad dachy domów ściąga na siebie pioruny. 

Te liczne zalety tego drzewa powinny mu zyskać 
szerokie i rychłe rozpowszechnienie w całym kraju. 

Jak już wspominaliśmy, hodują tę topołę na 
większą skalę w Niekłaniu, woj. kieleckie, w lasach 
należących do Spółki Akc. Wielkich Pieców i Zakła- 
dów Ostrowieckich, skąd się coraz to bardziej roz- 
powszechnia. W sprawach związanych z uprawą to- 
poli zwracać się należy do Zarządu Spółki: Warsza- 
wa, Al. Ujazdowskie 51. 

Naczelne władze strzeleckie wydały rozkaz, by 
w dniu Imienin Marszałka oddziały zajęły się konkret- 
nemi czynami w rodzaju obsadzania dróg drzewkami. 
Przy spełnianiu tego rozkazu pamiętajmy, że jednem 
z najlepiej nadających się do tego celu drzew jest to- 
poła i topolą obsadzajmy nasze gościńce. 

Inż. Bolesław Nieniewski. 
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FOTOGRAFJE SĄ NAJTRWALSZEMI 
DOKUMENTAMI NASZEJ PRACY W TERENIE 


Wszyscy stajemy do konkursu fotograficznego 


Wielka popularność konkursu 


Miło nam donieść, że ogłoszony w ostatnich nu- 
merach „Strzelca' konkurs fotograficzny wzbudził 
w szerokich rzeszach strzeleckich wielkie zainteso- 
wanie. Świadczą o tem najlepiej listy, których Re- 
dakcja dziesiątki odbiera każdego dnia. 

Ze względu na to, że liczni Czytelnicy „Strzelca“ 
usłyszeli o konkursie dopiero po jego ogłoszeniu i 
tych numerów naszego pisma, w których były podane 
warunki nie mieli możności mieć w ręku, warunki te 
podajemy raz jeszcze. 


Warunki są dla każdego dostępne. 


Listy, które otrzymujemy, zawierają niejedno- 
krotnie omówienia warunków konkursu. Powszech- 
nie podkreślana iest ich dostępność i popularność. 
Nasi Czytelnicy piszą, że niema strzelca albo strzel- 
czyni, którzyby mogli brak swoich nazwisk na liście 
uczestników konkursu tłumaczyć wysokiemi i nieo- 
siągalnemi warunkami. 

Nadto tych wszystkich, którzyby w przyszłości 
tłumaczyli się z tego w powyższy sposób nasi dzielni 
Korespondenci nazywają leniuchami i oświadczają, 
że nie mają z nimi nic wspólnego. 


Każdy bierze udział w konkursie. 


Oto warunki konkursu: 

1. Stający do konkursu musi nadesłać w czasie 
od 1.II do 1.X w dwóch egzemplarzach: 

a) Zdjęcie o temacie zimowym z wyszkolenia lub 
sportu. Termin nadsyłania — 25.1. 

b) Zdjęcie z pracy świetlicowej. 

c) Zdjęcie z dziedziny krajoznawstwa i ludo- 
znawstwa z tem, że będą to fotografje z najbliższych 
najbardziej ciekawych i charakterystycznych okolic 
oddziału. 

d) Zdjęcie z prac letnich i jesiennych oddziału ze 
sportu, p. w. lub przysposobienia rolnego. Zdjęcia 
z pod punktu b. c. i d. można nadsyłać cały czas. 

2. Wymiar zdjęć nie może być mniejszy, niż 
6 x 9 cm. na papierze błyszczącym, kontrastowym, 
bromo - srebrnym. 

3. Nadsyłane zdjęcia nie mogą być podpisywa- 
ne nazwiskiem. Należy je oznaczać godłem, nazwi: 
sko i imię podając w oddzielnej kopercie, która zo- 
stanie otworzona dopiero po rozstrzygnięciu konkur- 
su. Pozatem na zdjęciu obok godła winno być zazna- 
czone do jakiej kategorji (a, b, c, d) zdjęcie ma być 
zaliczone, a obok nazwiska w zapięczętowanej koper- 
cie oddział, do którego należy uczestnik konkursu 
oraz szczegółowy adres z podaniem Okręgu. 

Jak widzicie konkurs nie przedstawia specjal- 
nych trudności, zwłaszcza dla tych, którzy pracy 
stnzeleckiej rzetelnie służą, 


Rozstrzygnięcie konkursu. 


Konkurs zostanie rozstrzygnięty w du. 30 paź- 
dziernika b. r. przez specjalnie do tego powołany Sąd 
Konkursowy. W skład Sądu wejdą: przedstawiciel 


Redakcji „Strzelca“ i delegaci Komendy Głównej 
Związku Strzeleckiego, Państwowego Urzędu W. F. 
i P. W. oraz Towarzystwa Miłośników Fotografji. 

Jest zatem jeszcze bardzo dużo czasu i najwy- 
kwintniejsze fotografje zdążymy przygotować i wy- 
słać do Warszawy. 


A nagrody są świetne! 


Pierwszą nagrodę stanowić będzie aparat folo- 
graficzny wartości 200 zł; otrzyma ją uczestnik kon- 
kursu, który nadeśle najlepsze zdjęcia z wszystkich 
czterech grup (a, b, c, i d.). 

Drugą nagrodę pieniężną w wysokośc: złotych 
100 będzie mogło uzyskać pojedyńcze zdjęcie z każ- 
dego działu. 

Trzecia nagroda — złotych 50 przeznaczona jest 
również dla zdjęć pojedyńczych, Pozatem dla ucze- 
stników konkursu z okręgu Poznańskiego przezna- 
czyła Redakcja „Strzelca na Ziemi Wielkopolskiej", 
następujące trzy nagrody: 

Pierwsza — zł. 35, druga — zł. 25 i trzecia — 
zł 15. Strzelcy poznańscy niezależnie od nagród lo- 
kalnych mają prawo do otrzymania pierwszych trzech 
nagród ogólnych. 


Jeszcze jedno małe wyjaśnienie 


Wielu Czytelników nie rozumie, co znaczy nad- 
syłanie zdjęć fotograficznych pod godłem. Widzicie 
tak: Redakcja przed rozstrzygnięicem konkursu nie 
chce wiedzieć kto robił zdjęcie pięknej gruszy z pod 
lasu, czy uroczego wnętrza świetlicy strzeleckiej, czy 
też gimnastyki strzelczyń w obozie. Dlatego nadsy- 
łane na konkurs zdjęcia nie mogą być podpisywane 
nazwiskiem. Dopiero po przyznaniu nagród i po wy- 
różnieniu zdjęć musimy mieć nazwiska i musimy wie- 
dzieć, kto jest autorem jakiego zdjęcia. Więc nadsy- 
łając zdjęcie podpisujecie je jakiemś dowolnie obra- 
nem godłem, jednakowem rozumie się dla wszystkich 
waszych zdjęć, a niezależnie od tego w innej koper- 
cie piszecie, że godło „As“, czy Marjanna", czy też 
„Dziki Bojownik", którem podpisywaliście swoje 
zdjęcia, to jest 'wasz taki pseudonim, a że wy się na- 
prawdę nazywacie talk to a tak i że właśnie na to na- 
zwisko przypadła pierwsza nagroda, którą pod po- 
danym na innem miejscu adresem należy co prędzej 
wysłać. 

Tylko pierwsze prace nadesłane na konkurs nie 
uwzględniają tego warunku i podpisane są odrazu 
nazwiskiem. Wystrzegajcie się tego! 


Więc przysyłajcie zdjęcia! 


Ale nim te nagrody dostaną się w Wasze ręce, 
musicie przysłać jaknajwięcej swych zdjęć! Oczeku- 
jemy na nie! 

Pamiętajcie przedewszystkiem, a terminie zdjęć 
o temacie zimowym z wyszkolenia lub sportu. 25 
marzec zbliża się szybkiemi krokami! Najwyższy 
czas, by pomyśleć o wysłaniu zdjęć! - 
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STARSZYZNA STRZELECKA RADZI 


W PIOTRKOWIE TRYB. odbył się walny powiatowy 
zjazd delegatów Związku Strzeleckiego. Zjazd mimo niepogo- 
dy, był b, licznie reprezentowany i wśród zebranych panował 


Otwarcie strzelnicy wybudowanej własnemi siłami 


strzelców w Wygodzie. 


przez 


zebranych do wiadomości sprawozdań i udzielenia absolutorjum 
dotychczasowemu kierownictwu — wybrano zarząd powiatowy 
Z. S. Na prezesa pow. Z. S. wybrano przez aklamacje ob. sę- 
dziego Edwarda Rudnickiego, do zarządu pow. Z. S. ob. ob, J. 
Papińskiego, Baranowskiego, P. Borczyka, J. Karbowskiego, H. 
Rudzińskiego, S. Giegurzyńskiego, Czecha, S. Jaworowskiego, 
K. Tazbira, Bartłomiejczyka, J. Krasonia i M. Micke, Do ko- 
misji rewizyjnej powołano ob. ob, W. Grabowskiego, Drozd- 
Gierymskiego, Studenckiego, Ksyka i Wiszniewskiego. 
Grabowski Stefan. 


Strzelcy i strzelczynie grodzieńscy w świetlicy strzeleckiej 
na czele z komendantem Okręgu ob. kpi. Skwarnickim, 
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W TŁUMACZU przy czynnym współudziale Oddziału O- 
światy Pozaszkolnej Kuratorjum Okręgu Szkolnego lwowskie- 
go, odbył się kurs dla kierowników i przodowników świetlico- 
wych. Frekwentantów było 65: z pośród nauczycielstwa kandy- 
daci albo już pełniący cbowiązki opiekunów świetlicowych, z 
pośród młodzieży zaś świetlicowi przodownicy, W bogatym 
programie — drogą wykładów i dyskusyj oraz zajęć praktycz- 
nych zespołu świeilicowego — omówiono najciekawsze i naj- 
aktualniejsze zagadnienia z dziedziny oświaty pozaszkolnej 
i pracy cbywatelskiej. W uwzględnieniu szczególnych zaintere- 
sowań i pewnych specjalności słuchaczy, zespół świetlicowy po- 
dzielono na koła: regjonalne, gospodarcze, teatralne, śpiewa- 
cze, historyczne, społeczne, sportowe, prasowe i pracy kobiet. 
Koła pracowały oddzielnie, a rezultatami pracy dzieliły się na 
pełnych zebraniach świetlicowych. Doniosłość kursu i jeśo zna- 
czenie wychowawcze dla kresowego powiatu tłumaockiego jest 
tem większe, że brała w nim udział młodzież wiejska, prazu- 
jąca w terenie w szeregach Związku Strzeleckiego, wytrwale 
dążącego na naszym trenie do upowszechnienia wśród lud- 
mości kultury polskiej i państwowo-obywatelskiego myślenia. 


* * 
* 


W PSZCZYNIE odbyła się w sali Domu Ludowego od- 
prawa i zjazd delegatów Z. S. powiatu Pszczyna. Na zjazd przy- 
był p. starosta dr. Jarosz, komendant podokręgu Z. S. kpt. 
Pittner, poseł Koj, ppłk, Pałkowski i inni. Dokonano wyboru 
nowego zarządu powiatu z prezesem ob. Wróblewskim na czele. 
Po omówieniu szeregu aktualnych spraw pieśnią I-sza Brygada 
zakończono zjazd. 


* * 
+ 


Z BRZESKA donoszą: Praca w nowym roku wyszkole- 
niowym została u nas, jak zresztą w innych powiatach, rozpo- 
oczęta na dobre. W miesiącu październiku ub. r. odbyła się w 
siedzibie komendy powiatu w Brzesku pierwsza odprawa ko- 
mendantów i instruktorów oddziałów, jak również podobna od- 
prawa odbyła się także i w dniu 3 listopada. Na odprawę przy- 
byli prawie wszyscy komendanci i instruktorzy. Zainteresowa- 
nie było b. duże, bowiem odprawa trwała 5 godzin, komendanci 
zabierali głos kilkakrotnie, dyskutowano nad różnemi sprawa- 
rmi, związanemi z życiem wewnętrznem oddziałów, wyszkole- 
niem, wychowaniem obywatelskiem, przysposobieniem rolni- 
czem, zastanawiano się nad sprawą zaopatrzenia oddziałów w 
świetlice. Odprawa toczyła się na poziomie b. wysokim, wsku- 
tek czego komendanci i instruktorzy odjechali z pełnem zado- 
woleniem, bolączki zostały w miarę możności usunięte, niektó- 
re sprawy niedające się zaraz załatwić komendant powiatu ob. 
Wojciech Kapustka, prowadzący odprawę, skwapliwie wpisał 
sobie do notesu i niewątpliwie pozytywnie i szybko je załatwi, 
z czego zresztą jest dobrze oddziałom znany. Oprócz tych po- 
czątkowych czynności, zorganizowano przy pomocy fachowego 
referenta przysposobienia rolniczego inspektora Terlikowskiego 
zespoiy przysposcebienia rolniczego na rok 1932 w różnych te- 
matach roślinnych i hodowlanych. 


* * 
* 


Z TORUNIA donoszą: Celem rozszerzenia poziomu strze- 
lectwa na Pomorzu zwołano w dn. 25 ub. m. zebranie konsty- 
tucyjne „Związku Trzech Broni" z udziałem przedstawicieli 
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wajsika, Związku Strzeleckiego, Bractwa Strzeleckiego, Policji 
Państwowej, Kolejowego Przysposobienia Wojskowego, Poczto- 
wego Przysp. Wojsk, Związku Podołicer, Rez, Związku Har- 
censkiego, Organizacji Przysp. Wojsk i W. F. Kobiet i innych. 
Zebraniu przewodniczył komendant okręgowy Związku  Strze- 
leckiego, kpt, Koc, który w dłuższem przemówieniu scharakte- 
ryzował w ogólnych zarysach zadanie, jakie spełnić ma po- 
wstający zarząd okręgowy Związku Trzech Broni, by spełnił 
swe zaszczytne zadanie na kresach zachodnich— celem pod- 
niesienia poziomu strzelectwa w wszystkich organizacjach ćwi- 
czących bronią wojskową i małokalibrową, dowolną i łuczną. 
Zarząd Okręgowy ukonstytuował się w następującym składzie: 
Urząd prezesa i skarbnika obsadzi Bractwo Strzeleckie, wice- 
prezesi: mjr, Witkowski Związek, P. Wojsk. D. O. K. VIII, Luś- 
niakówna P., W. i W. F. Kobiet, sekretarz — Bronisław Rybka, 
Delegat Zw. Strzel., członkowie: ppłk. Matzenauer, Komendant 
Placu, komisarz Bujko, Kom, Woj. P. P., inż, Welż, Prezes O- 
kręgowy K. P, Wojsk., mjr. Bujakiewicz, Pocztowe P. W. p. 
Cieńska, prezeska Chor. Pomorskiej, Zw. Harc., p. Kozłowska, 
Ref. Okr, Kobiet W. P. i W. F.. Tycner, Zarząd Okr, Zw. 
Podofic. Rez., Sieradzki, Komend. Chor, Pomorskiej, Zw. Harc. 
Po omówieniu szeregu spraw organizacyjnych pkt. Koc zamknął 
zebranie. 


MNOŻĄ SIĘ ŚWIETLICE STRZELECKIE 


W BRZEŚCIU NAD BUGIEM odbyło się otwarcie i po- 
święcenie świetlicy strzeleckiej przy ul. Unji Lubelskiej. Po- 
święcenia dokonał ks. dziekan Bukraba w obecności przedsta- 
wicieli władz miejskich, wajskowych, samorządowych i młedzieży 
strzeleckiej. Po poświęceniu przemawiali: kierownik okr. Zw. 
Strz, ob. Ściebora, komendant okr. Zw. Strz. Nr, IX ob. Wierz- 
bicki i prezes Izby Skarbowej p. Grabski, Kienownictwo od- 
działu Związku Strzeleckiego oddając wspaniale urządzone 4 
pokoje, zdaje sobie dokładnie sprawę z tego, jakie znaczenie 
łokal ten posiadać będzie dla organizacji, a tem samem dla 
młodzieży strzeleckiej, Młodzież szczególniej w okresie zimo- 
wym wobec nieodpowiednich warunków atmosłerycznych i nie- 
możności wyjścia na boisko potrzebuje odpowiedniego miejsca, 
by spędzić wołne chwile od zajęć po pracy. Za przykładem 
Związku Strzeleckiego w Brześciu n/Bugiem pójdą i inne od- 
działy Zw. Strz., a wtedy mając młodzież skupioną w jednem 
ognisku, która dążyć będzie do wspólnego ideału i celu, będzie- 
my spokojni o przyszłe jutro. 


* * 
* 


W KRASNYMSTAWIE uroczystość otwarcia i poświęce- 
nia świetlicy strzeleckiej rozpoczęła się nabożeństwem w ko- 
ściele paratjalnym, w którem wzięli udział przedstawiciele 
władz państwowych, społecznych, samorządowych oraz pluton 
strzelecki w sile 30 ludzi i oddział żeński w sile 16 strzleczyń. 
Po nabożeństwie udano się przed świetlicę, gdzie po złożeniu 
raportu prezesowi powiatu Z. S, ob. Kocuperowi przez komen- 
danta powiatu Z. S. ob. Tymoszowa udano się do świetlicy 
Po przybyciu księdza prałata, przystąpiono do aktu poświęce- 
nia świetlicy, Ks. prałat Malinowski wygłosił do strzelców 
wie'ce patrjotyczną mowę, w której podkreślając znaczenie P, 
W. i zasługi na tem polu Zw. Strzeleckiego, wezwał strzelców 
do intensywnej pracy dla dobra Państwa i Społeczeństwa. 
Przemówienie zakończył ks, prałat Malinowski okrzykiem na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i Jej Wodza. Następnie 
zabrał głos prezes powiatu Z, S, —— ob. starosta Kocuper, który 
w rzeczowem i podniosłem przemówieniu skreślił historję Z S. 
ad okresu walk o niepodległość, aż do dni dzisiejszych. Praw- 
dziwie strzelecką nutę miało w sobie przemówienie ob. Siemic- 
kiego referenta wych. obyw. Komendy Okręgu Zw, Strzel. W 
program uroczystości otwarcia świetlicy wchodziły również im- 
prezy oddziału Krasnystaw. Najmilszą atrakcją były śpiewy 
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i deklamaaje w wykonaniu strzel. Trojańskiej; strzelcy zaś od- 
śpiewali szereg pieśni legjonowych pod przewodnictwem ob. 
prof. Ostrowskiego. Zaznaczyć należy przy okazji, że rozwój 
prac Zw. Strzeleckiego na terenie powiatu krasnystawskiego 
w wartkiem tempie posuwa się naprzód, znajdując treskliwe 
poparcie i opiekę moralną w obecnym prezesie powiatu ob. E. 
Kocupenze — staroście Powiatowym i miejscowym komendacie 
ob, J. Tymoszowie. Jednocześnie nie można pominąć zasłıg, 
które dla miejscowego cddziału położyli ob. Cz. Stosia i sierż. 
strzel. ob. Grobelny w urządzeniu lokalu świetlicowego i orga- 
nizacji oddziału, 


Zarząd oddziału żeńskiego w Nisku zorganizował dla strzel- 

czyń kurs gotowania, Zdjęcie dokonane w czasie zakończenia 

kursu. W środku siedzą: ob. Zawieruszyna, ref. pow. i ob, 
Płochocka, instr. kursu gotowania, 


ZE SCENY STRZELECKIEJ 


W NOWOGRODZIE grupa dramatyczna oddziału Z. S., 
Łomżyca z komendantem swym Józefem Szczupakiem odegrała 
sztukę „Lustracja Pana Wójta”, Dzięki dobrej grze i wvboro- 
wej orkiestrze sztuka udała się. Przepełniona sala świadczyła 
o celowości podobnych imprez, przynoszących przyjemność o- 
gółowi i korzyść Z. S. Po milej spędzonej zabawie — strzelcy 
serdecznie podziękowali organizatorom, prosząc o częstsze tego 
rodzaju imprezy. 


* * 
* 


W BRZEZICACH, pow. Lublin, sekcja amatorska ode- 
grała przedstawienie amatorskie p. t) „Kto pod kim dołki ko- 
pie, sam w nie wpada”, Udział w przedstawieniu wzięło 100 


Oddziały męskie i żeńskie z Grodna urządzają od czasu do 
czasu wspólne herbatki w świetlicy strzeleckiej, 
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osób, Zysk 74 zł., z czego 38 zł. przeznaczono na potrzeby świe- 
tlicy, a 36 zł. na budowę szkoły w Brzezicach. Zaznaczyć należy, 
że oddział choć jest dość mieliczny, jednak pracuje bardzo wy- 
datnie w kierunku wychowania obywatelskiego, do czego w du- 
żej mierze przyczyniają się nauczyciel miejscowej szkoły i re- 
ferent wych obywatelskiego ob. Pierzechata i kmd, oddziału 
ob. Słomka. 


ROSNĄ SIŁY STRZELECKIE 
Z LUBOMLA donoszą: Na terenie powiatu Luboml zo- 


stały zorgamizowane w ostatnich czasach dwa nowe oddziały 
Zw. Strzeleckiego, a mianowicie: w Zamosteczem gm. Huszcza 


i w Biudiudze gm. Berczce. 


* * 
* 


W LIPINACH ŚLĄSKICH odbyło się walne zebranie od- 
działu Z. S. Po sprawozdaniu wybrano zarząd w następującym 
składzie: prezes ob. Kowal Józef, sekretarz ob, Kowal Adolf, 
skarbnik ob. Smykała, ref. wych. obyw. ob. Czerny Alojzy, 
komendant oddziału ppor. rez. ob. Wanat Jan. 


* * 
* 


W CHORZOWIE założono oddział Zw, Strzeleckiego, li- 
czący 80 członków, Po omówieniu szeregu aktualnych spraw 
wybrano następujący zarząd: prezes inż. ob. Barwiński Eugen- 
jusz, wiceprezes ob. Stypa kierownik szkoły, sekretarz ob. Fuks 
Stanisław nauczyciel, skarbnik ob. Piasek Roman nauczyciel, 
komendant oddziału ob. Moszner Gabryel, referent wych. oby- 
watelskiego Rydzewski Wacław. Następnie dokonano połącze- 
nia oddziałów P. W. z Państwowej Fabryki Azotów w Chorzo- 
wie z nowo zorganizowanym oddziałem Zw. Strzeleckiego. Ze- 
braniu przewodniczył ob. Skrzypek inspektor Szkolny z Siemia 
nowic, 


* * 
* 


W HRUBIESZOWIE staraniem zarządu i komendy po- 
wiatu Z. S. zostało zorganizowane Towarzystwo Przyjaciół Zw. 
Strzeleckiego na powiat Hrubieszowski. Na zebranie organiza- 
cyjne przybyli ub. ob.: Juljan Borkowski — prezes zarządu o- 
kręgowego Zw. Strzeleckiego, kpt. Targowski Mieczysław — 
komendat okręgu II. Z. S., pułk. Romuald Niementowski d-ca 
garnizonu 2 P, Strzelców Konnych, por. Cybulski — kmdt ob- 
wodu Z. S., przedstawiciele ziemiaństwa i stanu urzędniczego 
powiatu hrubieszowskiego oraz zaproszeni goście. Zebranie or- 
ganizacyjne odbyło się w domu Społecznym przy udziale 75 
osób. Zagaił prezes zarządu pow. Z. S. ob. Łyszczarz, zastępca 
inspektora szkolnego, poczem powołał prezydjum zebrania. 
Następnie prezes Zarządu Okręgu ob. Juljan Borkowski wygło- 
sił referat na temat: Ideologja Zw. Strzeleckiego, w którem wy- 


„Pluton cyklistów" zorganizowany przy Komendzie Powiatu 
Z. S, w Czortkowie. 


kazał ,że w wychowaniu obywatela - żołnierza musi wziąć czyn- 
ny udział całe społeczeństwo polskie bez różnicy przekonań po- 
litycznych. Po wygłoszonym referacie odbyła się dyskusja, w 
której zebrani wykazali zgodność myśli i dążeń oraz powzięli 
uchwałę założenia Towarzystwa Przyjaciół Zw. Strzeleckiego 
i podpisali deklarację przystąpienia do T. P. Z. S, Po przerwie 
wybrano zarząd T. P. Z. S., w skład którego weszli ob. ob. płk. 
Romuald Niemientowski w charakterze prezesa, mjr. Gąssowski— 
wiceprezesa, Nicz Franciszek dyr. państwowego gimnazjum — 
Malinowski Władysław dyr. K. K. O., Rulikowski Gabrjel, Sy- 
czelski Kazimierz, Skulski Kazimienz, por. Dubik Adam i Włe- 
siewiczowa Manja w charakterze członków. Ukonstytuowanie 
zarządu T. P. Z. S. ma nastąpić na najbliższem zebraniu. 


* * 
- 


Z BIAŁEJ donoszą: zorganizowano oddział Zw. Strze- 


leckiego w Osieku. 


* * 
+ 


W KAMIENIU odbyło się zebranie organizacyjne Zw 
Strzeleckiego. Obecnych 40 osób. W tem inspektor szkolny Je- 
gliński i ref. wych. obyw. ob. Kwieciński, Wybrano zarząd w 
składzie: prezes ob. Jegliński, wiceprezes ob. Rybak Roman, se 
kretarz Semek Piotr, skarbnik Wyleżałek Roman, komendant 
oddziału ob. Zacny Klemens, ref, wych. obyw. ob. Mróz Leon. 


* * 
* 


W CHROPACZOWIE, pow. Świętochłowice odbyło się 
zebranie organizacyjne Z. S. Obecni kmdt pow. ob. Stępel i ob. 
Kwieciński, Po złożeniu sprawozdań przystąpiono do wyboru 
zanządu, który ukonstytuował się następująco: prezes ob. Przy- 
była Jan naczelnik gminy, wiceprezes ob. Pałus Józef, kiero- 
wnik szkoły, sekretarz ob. Żegocki Józef, nauczyciel, skarbnik 
ob. Wajner nauczyciel, komendant oddziału sierż, podch. rez. 
ob. Stańczykiewicz Jan, nauczyciel, referent wychowania oby- 
watelskiego ob. Sanetra Antoni nauczyciel. 


SZKOLIMY SIĘ NA DOBRYCH ŻOŁNIERZY 


W ŻÓŁKWI komenda powiatowa Związku Strzeleckiego 
urządziła powszechne zawody strzeleckie o odznakę strzelecką 
III i II klasy, Zawody odbyły się pod protektoratem starosty 
Bernalowicza, przewodniczącego pow. komitetu p. w. i w. É 
pułk. Pytlewskiego, d-cy garnizonu i d-cy 6 p. s. k., przewie- 
lebnego ks, dziekana Ożgi, przewielebnego ks. dr. prof. Na- 
leśniaka, przeora o. o. Dominikanów, i dr, Trembałowicza, bur- 
mistrza miasta Żółkwi, Komitet wykonawczy stanowiły Ko- 
menda i zarząd powiatowy Z, S. z prezesem Zychiewiczem in- 
spektorem szkolnym na czele. Kierownikiem zawcdów był mjr. 
Góreniewicz. Na wszystkie organizacje i niestowarzyszonych 
z Żółkwi i z powiatu zgłosiło się 150 zawodników, z tego zgło- 
siło się i strzelało 114 zawodników, w tem ze Związku Strzelec- 
kiego 69 strzelców. 


* 


W BARANOWICZACH odbyło się poświęcenie nowowy- 
budowanej strzelnicy małokalibrowej powiatowego komitetu 
w.ł. i pw. połączone z otwarciem II. powszechnych jesiennych 
zawodów strzelecko - łucznych zorganizowanych wspólnie przez 
kcmendę powiatową p. w. i komendę powiatową Z. S, Pa 
odprawionem nabożeństwie na placu Legionów, wszystkie orga- 
nizacje ze Strzelcem na czele udały się do mowowybudowa- 
nej strzelnicy, przystrojonej w zieleń i chorągwie o barwach 
narodowych. Na wstępie przemówił do licznie zebranych sta- 
rosta powiatowy ob. Przepałkowski, dziękując wszystkim tym, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do wybudowania 
strzelnicy, podkreślając pracę w tym kierunku kmta pow. p. w. 
kpt. Sikorskiego i dowódcy 78 p. p. pułkownika Sokół - Szachi- 
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na jako członka komitetu pow. wf. i pw. Następnie zebrał 
głos dowódca 20 dyw. piech. generał Krok-Paszkowski, który 
w przemówieniu zwrócił się do młodzieży, by na tej: nowowy- 
budowanej strzelnicy ćwiczyła oko i doskonaliła sprawność na 
wypadek potrzeby. Wkońcu ks. kapelan Aleksandrowicz po 
przecięciu wstęgi przez generała Krok - Paszkowskiego, dokonał 
aktu poświęcenia strzelnicy i pierwsze strzały honorowe odda- 
ne zostały przez przedstawicieli władz i wojska. Po zakończo- 
nej uroczystości wszystkie organizacje odmaszerowały pod pom- 
nik Nieznanego Żołnierza, gdzie odbyło się dekorowanie Krzy- 
żami Zasługi, poczem nastąpiła defilada wojska całego garnizo- 
nu i wszystkich organizacyj, Następnie wręczone zostały zwy- 
cięzcom z zawodów P. O. S., których rozdano 6ł, poczem 
wszyscy zawodnicy udali się na strzelnicę na zawody, które 
trwały przez 5 dni. W zawodach wzięło udział 10 zespołów, 
z których pierwsze miejsce zajął zespół Z. S. Stołowicze I, usta- 
nawiając 405.2 pkt, W zawodach brało udział ponad 130 osób. 
K., Jaskorzyński. 


%* * 
* 


Z LUBLINA donoszą: W ostatnich dniach odbyła się kon- 
centracja oddziałów Zw, Strzel. Janów-Lub. — Andrzejów 
i Modliborzyce. Obecni na koncentracji chor. Ziółek, oficer 
p. w. komendant powiatu Zw. Strzel. Bijasiewicz. Ćwiczenia 
trwały od godz. 7 rano do 13 m. 30 bez przerwy. Mimo niepo- 
gody strzelcy wykazali obowiązkowość i zapał, Zaznaczyć nale- 
ży, że wybitnie zasługuje na uznanie oddział Zw. Strzel. Ja- 
nów-Lub., który 5 razy zkolei wyruszał na tego rodzaju kon- 
centracje poza Janów-Lub. 


* * 
* 


Z CZĘSTOCHOWY donoszą; Podczas ostatnich strze- 
lań programowych w powiecie częstochowskim osiągnęli b. do- 
bre wyniki: strzel. Biernacki Stan. z oddz, Z. S. Borowo 48 pkt., 
na 50 możliwych, strz. Młyńczyk Bron. 46 pkt. na 50 możliwych, 
z oddz. Z. S. Poczesna, strz. Czyż Bol. z oddz. Z. S. Przystajń, 
Zając Leon oddając 46 pkt. na 50 możliwych. Komendant obwo- 
du w rozkazie dziennym wyróżnił tych strzelców. 


ZE SCENY STRZELECKIEJ 


W NALIBOKACH pow. Stołpeckiego staraniem miejsco- 
wego zarządu oddziału w lokalu szkoły powszechnej, odbyło 
się przedstawienie, na program którego się złożyło: 1) kome- 
dyjka „Chleb ludzi bodzie”, 2) „Pokój od wynajęcia". 

* * 


3% 


Z TŁUMACZA donoszą: w Kłubowcach oddział Z. S. u- 
rządził w ostatnich dniach przedstawienie p. t. „Jak kapral 
Szczapa wykiwał śmierć". Dochód z przedstawienia wynosił 25 
zł. W Tvśm'enicv «złonkowie miescowego oddziału Z. S. u- 
rządzili również przedstawienie przeznaczając dochód w kwo- 
cie 68 zł, na dom im. Marsz. Piłsudskiego. 

* * 


* 

W RÓWNIKACH, pow. Krasnystaw koło amatorskie 
oddziału Związku Strzeleckiego Równianki - Gany odegra- 
ło dwie sztuczki: Na naszej glebie'"—obrazek ludowy w dwóch 
aktach ze śpiewami i „Żyd w beczce” wodewil w jednym ak- 
cie. Przedstawienie udało się bardzo dobrze przy licznie zgro- 
madzonej publiczności miejscowej i z okolicznych wiosek. 
Przedstawienie odegrano w tym dniu dwa razy: raz dla dzieci 
drugi dla publiczności Dochód z przedstawienia przeznaczono 
na zakupienie mundurów strzeleckich. 


* * 
* 


W RYBNEJ, pow. Tarnowskie Góry sękcja amatorska 
Z. S. odegrała dnia 2.1] b. r. sztuki p, t. „Jak kapral Szcza- 
pa wykiwał śmierć i „Szewc Walenty zakonnikiem“. Przed- 
stawienie wypadło bardzo udatnie. . 


S TORSZZESE ESC 
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PIĘKNY PRZYKŁAD DO NAŚLADOWANIA 


Z GAN donoszą: Zebranie wiejskie wsi Gany gminy Żół- 
kiewka pow. Krasnystaw pod przewodnictwem sołtysa Stani- 
sława Stachyry uchwaliło wybudować dom ludowy, w którym 


Oddział Z. S. Solec Kujawski posiada bardzo ruchliwą sekcję 


dramatyczną, urządzającą cieszące 
sławienia. 


się powodzeniem przed- 


jedną salę postanowiono odstąpić na świetlicę Zw. Strzeleckie- 
go za wybitną pracę oświato - społeczną i p. w. W budowie 
tego domu biorą również czynny udział strzelcy. O poważaniu 
i sympatji, jaką się cieszy Zw. Strzelecki wśród społeczeństwa 
wiejskiego, niech świadczy fakt, że prezesem budowy jest wy- 
brany Paweł Cholewa — prezes oddziału Z. S, w Ganach. Piek 
nej i pożytecznej inicjatywie wsi Gany należy życzyć szczęśli- 
wego zrealizowania projektu. 


STRZELCZYNIE DAJĄ PRZYKŁAD 
OBYWATELSKIEJ PRACY DLA PAŃSTWA 


Z MOŁCZADNI, pow. Baranowicze donoszą; Dria 24 
stycznia r. b. w świetlicy gminnej po zebraniu, na którem spra- 
wy organizacyjne przeprowadziła Ref. Pracy Kobiet Podokręgu 
„Nowogródek* ob, H. Deglowa, członkinie w liczbie pokaźnej 
w ilości 24 podpisały deklaracje. Przewodniczyła zebraniu ob. 
Gałkowska, sekretarzowała ob. Walentyna Ruszewiczówna k-tka 
oddziału. Szczęść Boże młodej strzeleckiej placówce w pracy 
dla dobra Państwa oraz dla ich własnych charakterów. 

Stełanja Bojarska. 
DE + * 

W SKARŻYSKU oddział żeński Z. S. urządził poraz dru- 
gi, przedstawienie amatorskie, na które wystawił sztuczkę 
„Gwiazda Syberji". z której dochód w sumie 160 zł. został 


PODOBNJ NIE ZABRAŁEŚ JESZCZĘE GŁOSU. 
W DYSKUSJI TOCZĄCEJ SIĘ NA ŁAMACH „STRZELCA 


na temat: 


JAK UCZCIMY IMIENINY 
COM ENBD"ANATA 


CO PRĘDZEJ PRZYSYŁAJ SWÓJ ARTYKUŁ, 
ŻEBYŚMY ZDĄŻYLI GO JESZCZE WYDRUKOWAĆ 


W sprawie tej winni zabrać głos każdy strzeiec, 
każda strzelczyni i każdy oddział strzelecki 
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przeznaczony i tym razem na umundurowanie oddziału. Prace 
kult. oświat. strzełczyń w Skarżysku cieszą się wielką popular- 
nością wśród miejscowego społeczeństwa i są dla terenu Skar- 
żyska b. miłą atrakcją. ; 


MŁODZIEŻ AKADEMICKA 
POD SZTANDARAMI IDEI STRZELECKIEJ 


W KRAKOWIE w obecności d-cy okr, korp. Nr. V: gen. 
Narbut - Łuczyńskiego, wiceprezydenta miasta Krakowa Witol- 
da Ostrowskiego, prezesa zarządu okręgu Z. S. płk. dra Ka- 
plickiego i komendanta okręgu V, Z. S. mjr. L. Naimskiego od- 
było się czwarte doroczne walne zebramie akademickiego od- 
działu Związku Strzeleckiego. Po przemówieniach gen. Łuczyń- 
skiego, prezydenta Ostrowskiego płk. Kaplickiego, mjr. Naim- 
«skiego, oraz przedstawicieli bratnich organizacyj akademickich 
walne zebranie wybrało na rolk 1932 przez aklamację prezesem 
wybitnego działacza akademickiego ob. Stefana Smoloa, zaś 
wiceprezesami: I. ob. Kieresińskiego, IL ob. Ostrowskiego, III. 
ob. Bieleninówną. Zebranie zakończono okrzykiem na Cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta, i Twórcy 
Związku Strzeleckiego, Marszałka Józefa Piłsudskiego oraz 
odśpiewaniem I Brygady. 


NA FRONCIE. 


WYCHOWANIA OBYWATELSKIEGO 


W KRAKOWIE staraniem K-=ratorjum okręgu szkolnego 
krakowskiego odbył się kurs świetlicowy dla czynnych pracow- 
ników społeczno-oświatowych delegowanych przez poszczegól- 


SMUTNY KONIEC POLOWANIA 
STRZELCA FRANKA RZEPKI 


sd -RZELE/€ 
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ne stowarzyszenia i organizacje. W kursie wzięło udział 25 re- 
ferentów wychowania obywatelskiego Z. S. z terenu Okręgu V 
i Podokręgu Śląskiego. Praca na kursie prowadzona była me- 
todą świetlicową, Uczestnicy kursu zapoznali się z teorją i prak- 
tyką pracy wychowania obywatelskiego, uwzględniającą rów- 
nież dział kultury towarzyski. Uroczyste zakończenie kursu od- 
było się przy współudziale reprezentantów kuratorjum O. S., K. 
i Komendy Okręgu Z. S. 


PRACA STRZELECKA 
W ODDZIAŁACH POSTĘPUJE NAPRZÓD 


Z KUT otrzymaliśmy dowcipną korespondencję wier- 
szem: W Kutach też jest oddział Związku Sirzeleckiego i każ- 
dy się spieszy należeć do niego, każdy się wpisuje, z uczuciem 
jednakiem że powinien być strzelcem, gdy chce być Polakiem. 
W tutejszym oddziele pilnie pracujemy, na wszystkie ćwiczenia 
zawsze przychodzimy, wykładów i ćwiczeń sportowej tężyzny, 
dobrze się uczymy dla chwały Ojczyzny. Nasz dzielny komen- 
dant trudu nie żałuje, pod jego rozkazem każdy wnet pojmuje 
jak wykonać muszirę lub ćwiczenia inne, rzut dyskiem, grana- 
tem, albo skoki zwinne. Wszystko składnie idzie, jak w zegar- 
ku jakim, każdy dzielnie ćwiczy, bo przecież jest Polakiem. I 
szefa również mamy przy naszym oddziele, on z nami nie robi 
żadnych ceregieli, więc musimy nieraz znosić jego gniew, bo 
przecież gdzie oddział tam musi być szef, Referent oświaty 
u nas mądry człowiek, co tylko wykłada zawsze w końcu po- 
wie: ucz się chłopie, ucz, wieczorem i rano, nie odrazu prze- 
cież Kraków zbudowano. Wiemy już, jak jedwab jedwabniki 
tworzą i jak z ich poczwarek motyle się mnożą, referent nas 
uczy, że to nie jest bajka; w kokonach pokazywał strasznie 
małe jajka. I dużo pozatem różnych 
rzeczy wiemy, lecz przecież wszyst- 
kiego tu nie opiszemy. Z radości i du- 
my serce nam kołacze, tylko biedny 
skarbnik ze zgryzoty płacze: wielkie 
ma zmartwienie forsy mu nie staje, 
gdzie dla Związku płacić — on pie- 
niędzy daje. Zostawię na dzisiaj pi- 
sarskie ówiczenia — przytem wszyst- 
kim Strzelcom ślemy pozdrowienia. 

J. Flodur. 


* * 
* 


Z WIELKOWODZI doneszą: Z 
wielkim zainteresowaniem czytam o 
życiu w szeregach i świetlicach i są- 
dzę, że nasz Związek Strzelecki z cza- 
sem dojdzie do olbrzymiego rozkwitu. 
Naszym oddziałem opiekuje się po oj- 
cowsku ob. komendant. Mamy 22 
członków ćwiczących i 58 rezerwistów 
wspierających. Ćwiczymy, słuchamy 
pogadanek w świetlicy, zaprawiamy 
się w marszach i strzelaniach, Wszyst 
ko robimy — byle tylko stać się do- 
bremi obywatelami. 

Zygłryd Winiarski. 


* 4% 
* 


W PODOLU, pow. Lublin za- 
rząd oddziału Z, S, urządził polowa- 
nie, z którego dochód w sumie 36 zł. 
został przeznaczony na potrzeby świe- 
tlicowe oddziału. W polowaniu brało 
udział 15 osób, okolicznych właścicieli 
ziemskich, a między innemi ks, pro- 
boszcz z Matczyna. 


w |) 
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WARSZAWA: Doczekaliśmy się wielkiego święta dla 
sportu strzeleckiego, W dniu 24 lutego b. r. poraz pierwszy 
w Polsce został przyznany tytuł „Mistrzowskiego Strzelca Pol- 
ski”, — W dniu tym Dyrektor Państwowego Urzędu Wychowa- 
nia Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego na uroczystej 
audjencji wręczył na zasadzie 
wniosku Mandatarjusza Strze- 
lectwa w Polsce, Wielką Ogól- 
nopolską Nagrodę Strzelecką 
wraz z honorowym dyplomem 
wieloletniemu Mistrzowi Polski 
p. Edmundowi Ruteckiemu, Za- 
służony mistrz, parokrotny re- 
prezentant strzelectwa polskie- 
go na „Mistrzostwa Swiata" 
— zdobył w ciągu 1931 roku 
zgodnie z regulaminem Ośólno- 
polskiej Odznaki Strzeleckiej 
tytuł Strzelca Wyborowego we 
wszystkich zasadniczych rodza- 
jach strzelania, to też z praw- |A8 
dziwą radością witamy w nim że 
wszyscy chlubę strzelców Pol- 


Wielką Ogólnopolską Nagrodę Strzelecką i tytuł „Mistrzow- 
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KRAKÓW: W okresie od 26 stycznia do 7 lutego b. r. 
włącznie odbyły się w Krakowie na strzelnicy małokałibrowej 
P. W. pierwsze tegoroczne zawody o „odznakę* III i Il klasy. 
Komendant Powiatu P. W. Kraków miasto zorganizował te 
strzelania w celu spopularyzowania sportu strzeleckiego wśród 
najszerszych szeregów mło- 
dzieży szkolnej, Zawody osiąg- 
nęły znaczny sukces, znalazły 
bowiem wielki oddźwięk wśród 
młodzieży, a nawet i w szere- 
gach wojskowych, Dowiodła te- 
go wielka ilość zawodników, 
których zawody zgrupowały w 
ogólnej grupie 365 studiują- 
cych. Poziom strzelectwa w 
Krakowie okazał się naogół 
bardzo wysoki, gdyż 161 za- 
wodników zdobyło na tych za- 
wodach odznakę lM klasy, a 
24-ch strzelców odznakę kla- 
sy H-ej. 


* 


* 


A T EN. ŻE skiego Strzelca Polski" na rok 1931 otrzymał p. E. Rutecki. SRR ŚĆ a pc 03 
4a AA P wa EE jet Nagrodę wieloletniemu Mistrzowi Polski wręczył dyr. P. U. ZES e Dh JASTA 

rzemowi olski po podmiot W F, i pP, W. płk. dypl. Kiliński, w obecności przedstawicieli Jonie UE A SEAE 
km przemó nicka Zarządu i Kmdy Głównej Z. S. Siedzą od lewej: Sekretarz koncentracji oddziałów p. w, 
Państwowego Urzędu W. F. i Generalny ob. Gożuchowski, p. Rutecki, płk. Kiliński, Szef wielkie ŚWIEŻĄ w Ra 
P. W. składali: Szeł Sztabu Sztaby: Głównej 0b..mir. Święcicki strzelaniu z broni wojskowej 
Komendy Głównej Związku 3 i s kb, Mausera, Strzelania odbyły 


Strzeleckiego; Sekretarz Generalny Zarz. Gł, Zastępca Dyre- 
ktora PUWF, i PW.; Zastępca Szefa Wydziału Ogólno-polskiego 
Strzelectwa; oficerowie PUWF. i PW; oraz oficerowie Komen- 
dy Głównej Z. S, 


* * 
* 


PRZEMYŚL: Z prawdziwą radością dzielimy się na ła- 
mach „Strzelca” miłą dla wszystkich wieścią, Ob. Stawarzowa 
Stefanja, Z, S. Przemyśl, zdystansowała wszystkich strzelców 
i strzelczynie Polski. Jej pierwszej przyznana została „na 
wieczność” odznaka strzelecka I-ej klasy — złota. Ob. Stawa- 
rzowa zdobyła ją przez trzy lata zrzędu, to jest w 1930, 1931 
i 1932 r. włącznie, Ma też wielką satysfakcję—bowiem raz na 
zawsze uzyskała tytuł strzelczyni I klasy, ma prawo stałego no- 
szenia odznaki złotej bez obowiązku ponownego strzelania 
o odznakę. Naśladujcie ją wszyscy. 


ROMAN 


się pod kierownictwem powiatowego komendanta p. w. W ćwi- 
czeniach i strzelaniu wzięły udział oddziały Związku Strzele- 
ckiego z Kamionki, z Biadaczki oraz z Samoklęsk. 

ŁÓDŹ: Największą ilość oznak strzeleckich z pośród 
Okręgu IV-go zdobyli strzelcy powiatu łódzkiego. W związku 
z tem w pierwszych dniach lutego b. r. w Łodzi w lokalu Związ- 
ku Strzeleckiego odbyła się uroczystość wręczenia im dwóch na- 
gród przechodnich — Starosty Rżewskiego i Komendanta Ka- 
linowskiego. Nagrody zostały ofiarowane na rok 1931-32 dla 
powiatu łódzkiego za zdobycie największej ilości odznał: strze- 
leckich. Strzelcom powiatu życzymy dalszych sukcesów nie- 
tylko na terenie Okręgu Łódzkiego, ale i na terenie całej Pol- 
ski. 

J. Gryff. 


WOYNICZ-HOROSZKIEWICZ 


Już w najbliższym numerze „STRZELCA“ 


Zacznie opowiadać swoje piękne wspom- 


nienia z walk i życia Pierwszej Brygady 


WSPOMNIENIA BĘDĄ ILUSTROWANE ARTYSTYCZNEMI ZDJĘCIAMI I RYSUNKAMI 
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AKADEMICY 


POZNAŃSCY 


Pod sztandarem Związku Strzeleckiego 


Brać akademicka to najmilsze zazwyczaj chłopa- 
ki. Wydostali się z pod nadzoru rodziców i wolni od 
gimnazjalnego rygoru, rzucają się w odmęt życia 
z całym zapałem, jaki może dać młodość, poczucie 
własnych sił i energia życiowa. Wtedy przypominają 
młode źrebaki wypuszczone na zieloną trawkę, doka- 
zują co wlezie, bawią się i brykają. Ale na tem nie po- 
przestają akademicy-strzelcy: mają i poważniejsze 
zadania. 

Młody akademik wchodzi w życie jako obywatel 
mający obowiązki i prawa wobec Państwa i społeczeń- 
stwa, to też pierwszem jego staraniem jest zorjento- 
wanie się i zajęcie stanowiska wobec różnych zagad- 
nień życiowych. Ma on najlepsze zawsze chęci, dusza 
jego pełna jest dobrej woli i skora do służenia naro- 
dowej sprawie, lecz brak jednej bardzo ważnej w ży- 
ciu rzeczy: doświadczenia. 

I zdarza się często, że ten brak doświadczenia 
powoduje, iż akademicy tworzą niezliczone ugrupo- 
wania, partje i odcienie zdążające zasadniczo wszyst- 
kie do służenia Polsce, tylko na różnych drogach. 

Rozbicie pewnej grupy na liczne partje i koterje 
zawsze jest jednak szkodliwe. Cieszyć się też należy, 


że w ostatnich czasach młodzież akademicka w Wiel- 
kopolsce zaczyna się coraz bardziej skupiać koło jed- 
nego sztandaru, którym jest sztandar Związku Strzę- 
leckiego. 


Związek Strzelecki ma takie cele i zasady, że każ- 
dy bez wyjątku dobrze myślący Polak, rozumiejący 
państwowy interes, może się na nie zgodzić i selidar- 
nie z nim współdziałać. 


Korzyści współpracy naszego społeczeństwa na 
platformie Związku Strzeleckiego będą ogromne. Qd- 
padną elementy w pracy akademickiej, które dotych- 
czas jednych od drugich dzieliły, zostaną tylko te za- 
sadnicze cele, do których wszyscy dążą. Brać akade- 
micka ożywiona jest najlepszą wolą, trzeba jei tylko 
wskazać właściwą drogę, po której kroczyć należy. 
Jak już donosiliśmy naszym Czytelnikom, na terenie 
Poznańskiego zawiązują się liczne Towarzystwa Aka- 
demickie Przyjaciół Z. S., a oddział akademicki Z. S 
w Poznaniu przystąpił ostatnio do pracy organizacyj- 
nej. A więc vivat Academia —- przyjaciele Związku 
Strzeleckiego. 


Jolem. 


ZWIĄZEK STRZELECKI W WIELKOPOLSCE 


JAK UCZCI DZIEŃ IMIENIN MARSZAŁKA ODDZIAŁ 
W GRODZISKU POW. PLESZEW. W Nr. 4 „Strzelca“ zamiesz- 
czono wezwanie, by Imieniny Wodza uczcić czynem. W Gro- 
dzisku n.Prosną postanowiliśmy na tę pamiątkę zorganizować 
własną świetlicę. Wydzierżawiliśmy domek o dwóch pokojach 
kióry trzeba naprawić zzewnąłrz i wewnatrz (ściany, okna, 
dach) — a następnie umebłować. Wzywamy też wszystkie Od- 
działy kręgu VII do czynu i rywalizacji z nami. Jeśli który 
z oddz. dokona większego czynu — to „cześć” mu! 


* * 
* 


AKADEMICKI ODDZIAŁ ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 
W POZNANIU. Po gruntownej reorganizacji oddziału zarząd 
z niestrudzonym prezesem ob. J. Robakowskim zabrał się ener- 
gicznie do pracy. Nawiązano ścisły kontakt z władzami Okręgu, 
stworzono oddział p. w., a jednocześnie członkowie zobowią- 
zali się pracować na terenie świetlic poszczególnych oddziałów 
miasta w charakterze referentów i instruktorów. Nadto stwo- 
rzono referat wychowania obywatelskiego pod kierownictwem 


cb. K. Ślusarka, który wziął za zadanie krzewienie znajomości 
ideołogji strzeleckiej i opracowanie związanych z nią zagad- 
nień. Na ostatniem ogólnem zebraniu w dniu 16.11.32, w -obec- 
ności kuratora oddziała prof. U, P. ob. dr. Jakóbskiego, 
prof. U. P. ob. dr. Kurkiewicza, kmdt, ob. kpt. Orlicza poruszo- 
no cały szereg aktualnych spraw, dla życia i rozwoju oddziału 
niesłychanie doniosłych. Zbiórki odbywają się co środę na 
strzelnicy przy ul. Franciszka Ralajczaka. W projekcie jest 
utworzenie oddziału konnego i wiele imprez, które czekają tyl- 
ko pomyślniejszych okoliczności by mogły być zrealizowane. 
Bolączką cddziału jest brak własnego lokalu, jest nadzieja 
jednak, że w krótkim czasie i to pragnienie członków zostanie 
zaspokojone. 


Strzelec—Akademik. 


* * 
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NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE ODDZIAŁU 
KOŻMIN. Z powodu zniesienia powiatu Koźmińskiego i prze- 
niesienia obecnego prezesa ob. referendarza wojew. Antonie- 
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go Jaśkiewicza odbyło się we wtorek dnia 17-go lutego nad- 
zwyczajne walne zebranie Z. S. oddział Koźmin w sali sejmiku 
pow. w Starostwie. Na zebraniu byli obecni wszyscy członko- 
wie. Zebranie zagaił prezes oddziału ob. A, Jaśkiewicz, a na- 
stępnie sekretarz ob. Roman  Kręgielski odczytał protokół z 
ostatniego walnego zebrania z dnia 26-go sierpnia 1931 roku, 
który został przez zebranych przyjęty, poczem prezes powia- 
towy ob. prof. Bogumił Magdziński wygłosił ciekawy i intere- 
sujący referat o działalności i zasługach ks. Biskupa dr. Ban- 
durskiego z okazji 25-lecia sakry biskupiej, wznosząc na za- 
kończenie tnzykrotny okrzyk na Jego cześć. W dalszym ciągu 
zebrania ob. prezes Jaśkiewicz odczytał sprawozdanie ze spi- 
su ludności oraz niektóre komunikaty, poczem przystąpiono 
do wyboru przewodniczącego walnego zebrania. Wybrany zo- 
stał ob. prof. Ludwik Woda, pow. ref. oświatowy. Następnie 
«b. prezes Jaśkiewicz zdał sprawozdanie z działalności zarzą- 
du za czas od sierpnia ub. r, aż do chwili obecnej. Ustępujące- 
mu prezesowi wyraził w serdecznych słowach podziękowanie 
za owocną pracę prezes powiatowy Z. S. ob. prof. Magdziński. 
Po złożeniu sprawozdań przez ob. ob. sekr. Kręgielskiego Ro- 
mana, skarb. Koźlarka Fr., i ref. oświatowego kpt. Hryniewicza 
Jana, udzielono absolutorjum ustępującemu zarządowi i przy- 
stąpiono do wyboru nowego, Na prezesa wybrany został jedno- 
głośnie ob. Stanisław Wojciechowski, na wiceprezesa ob. Ber- 
nard Glema, na sekretarza ob. Sylwester Flegel, na skarbnika 
wybrano ponownie Franciszka Koźlarka. Na ławników wybra- 
no ob. Wojciecha Grobelnego, ob, Walentego Michalaka i ob, 
Wojciecha Mroza. Do komisji rewizyjnej wybrano ob. ob. prof. 
Stani:ława Szkarłata, Stanisława Koczorowskiego i Jana Grę- 
bowskiego, na bibljotekarza wybrany został ob. Jan Garstka, 
Po skończonych wyborach złożył prezes powiatowy nowemu 
zarządowi serdeczne życzenia pomyślnej i owocnej pracy. Na 
zakończenie zebrania wniesiono trzykrotny okrzyk na cześć 
Pierwszego Strzelca Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, 


* * 
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„KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA” W K. P. W, SKALMIE- 
RZYCE-NOWE. W dniu 2 i 7 lutego br. odegrało tutejsze Kół- 
ko Amatorskie K. P. W. sztukę pod tytułem „Królowa Przed- 
mieścia” — Krumłowskiego. Sala była wypełniona po brzegi. 
Orkiestrą symfoniczną dyrygował ob, Gurbisz Wiktor. O godzi- 
nie 19.15 rozpoczęto przedstawienie. Amatorzy, jak również 
członkowie chóru symfonicznego, wywiązali się ze swych za- 
dań znakomicie, Dochód z imprezy przeznaczono na miejsco- 
wych bezrobotnych i na nowo założony chór kościelny w Skal- 
mierzycach-Nowych. 


kółko 


„Królowę Przedmieścia” 
amatorskie w K. P. W. w Skalmierzycach Nowych w dniach 


Krumłewskiego 


odegrało 


217 ub. m, Na zdjęciu zespół artystów-amatorów 
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WYSTĘPY SCENICZNE Z. S. W PIOTROWICACH 
pow. Leszno. Z inicjatywy zarządu Zw. Strzeleckiego w Pio- 
trowicach pow. Leszno urządził Związek Strzelecki pod kie- 
rownictwem kmdta oddziału przedstawienie amatorskie, na 


Oddział Z. S. w Piotrowicach urządził przedstawienie ama- 

torskie, na które złożyły się sztuczki: „Marek Łopian” i „Po- 

wsłaniec'. Zdjęcie nasze przedstawia strzelczynie i strzelców, 

którzy należą do zespołu amatorskiego i którzy brali udział 
w przedsławieniu. 


które złożyło się odegranie 2 sztuk, a mianowicie „Marek Ło- 
pian” sztuka ludowa w trzech aktach * „Powstaniec' sztuka 
historyczna w1 akcie. Amatorzy Związku Strzeleckiego wy- 
wiązali się z ról zadowałniająco. Publiczność wypełniła szczel- 
nie salę i nie szczędziła oklasków wykonawcom. W pracy nad 
wystawieniem przedstawienia wyróżnił się kmdt oddzialu 
ob. Duda, który wspólnie z ref. wych. ob. reżyserował sztukę. 


* * 
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ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO W SZCZYPIÓRNIE 
pow. kaliskiego. Zarząd oddziału Związku Strzeleckiego 
w Szczypiórnie w składzie: prezes — Ofman Adam, v-prezes— 
Lepel Zygmunt, skarbnik—Słowiński Edmund, sekretarz--Pruss 
Stanisław, oraz ref. wych. obyw. Nyklowa Apolonja i komendant 
Jan Pawłowski rozwijają coraz żywszą działalność, wydającą 
plon i zdobywającą sobie zaufanie strzelców i mieszkańców wsi 
Szczypiórna. Dość wspomnieć o choince dla dzieci bezrobot- 
nych, urządzenie której wymagało nakładu pracy i starań. O- 
becnie w każdą sobotę i niedzielę świetlica własna jest otwarta 
dla strzelców i ich rodzin. Odbywa się tu wspólne odezyty- 
wanie pism oraz gry towarzyskie. Ponadto każdy z członków 
zarządu pełni kolejno dyżury w czasie zbiórek strzeleckich. 
Ostatnio została zorganizowana sekcja dramatyczna, która w 
dnin 7 lutego r, b. w świetlicy wojskowej 29 p. S. K. w Szczy- 
piornie wystawiła sztukę p. t. „Jak kapral Szczapa wykiwał 
śmierć". Pojmowanie w ten sposób obowiązków, jak pojmują 
członkowie zarządu Z. S. w Szezypiórnie, daje gwarancję, że 
oddział będzie rozwijać się szybko i wykona zadanie, włożone 
na Z, S. przez Państwo. 


* kal 
* 


ODDZIAŁ Z. S. W MIEJSKIEJ - GÓRCE, pow. Rawicz 
Odbyło się w mieście naszem roczne walne zebranie oddziału 
Związku Strzeleckiego przy licznym udziale członków. Zebra- 
nie zagaił zasłużony działacz na niwie strzeleckiej ob. kmdt 
Marcinkowski, Szczegółowe sprawozdanie z działalności Związ- 
ku Strzeleckiego za rok 1931 zdał sekretarz ob. Ratajski, Jak 
ze sprawozdania wynika, miejscowy oddział Zw. Strzeleck'ego 
okazuje żywą działalność nietylko pod względem skupiania co- 
raz większych szeregów strzelców, ale przedewszystkiem na 
polu pracy społecznej i obywatelskiej. Ogółem należy do od- 
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działu 52 członków. Ze względu na zbliżający się dzień Imienin 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego zamówiono 
w składnicy Zw. Strzeleckiego w Warszawie umundurowanie, 
ażeby w ten sposób uwypuklić jednolitość i karność młodzieży, 
skupiającej się coraz liczniej w szeregach Zw. Strzeleckiego, co 
szczególnie u nas na Kresach ma doniosłe znaczenie, Przy wy- 
borze nowego zarządu wybrano na prezesa jednogłośnie ob. 
Zwadziucha. Skład dalszego zarządu pozostał ten sam: sekret. 
ob. Ratajski, skarbn, ob. Maciejewski. Funkcja komendanta spo 
czywa również w dalszym ciągu w rękach twórcy nasześo od- 
działu, kierownika tuiejszej szkoły ppor. rez, Marcinkowskiego. 
Po żywej dyskusji zakończone zostało zebranie odśpiewaniem 
pieśni „Hej Strzelcy wraz”. 


* * 
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RACICA, POW. KRUSZWICKIEGO w HOŁDZIE KS. 
BANDURSKIEMU. W dniu 7 lutego b. r. staraniem miejsco- 
wego nauczyciela Wł. Kosiatego, referenta wych, obyw. i ko- 
mendanta miejscowego oddziału Z. S., urządzono uroczystą 
akademję z okazji 25-lecia sakry biskupiej J. E. Ks. Biskupa 
Bandurskiego. Uroczystość, na którą złożyły się deklamacje, 
referat wygłoszony przez ref, wych. obyw. ob. Kosiatego oraz 
przedstawienie amatorskie, wypadła imponująco, Sala była wy- 
pełniona uczestnikami po brzegi, brak tylko było przedstawi- 
cieli ze sfer tutejszego osadnictwa i spostrzec było można, że 
prócz kilku osadników biorących udział w uroczystości, reszta 
to robotnicy. Biorący udział w przedstawieniu strzelcy wy- 
wiązali się ze swych ról znakomicie, o czem świadczyły okla- 
ski Nadmienić należy, że cała zasługa zorganizowania miej- 
scowego oddziału Zw, Strzeleckiego, który w przeciągu tak 
krótkiego czasu bardzo się rozwinął, należy się ref. wych. ob. 
i komendantowi oddz. ob. Kosiatemu, który z zaparciem się 
siebie każdą chwilę wolnego czasu poświęca dla Strzelca. 
W powyższej pracy obywatelskiej b. dużo poświęca się ob, Jad- 
wiga Kosiatowa. Oddział nasz posiada dziarskich strzelców, 
którzy kilka razy w tygodniu w szkole ćwiczą się w rzemiośle 
wojennym i przygotowują do imprez. 


* * 
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ŚWIĘCIECHOWA POW. LESZNO UCZCIŁA JUBILEUSZ 
KS. BANDURSKIEGO. Obchód ku czci J. E. ks. biskupa Dr. 
Bandurskiego z okazji 25-cio lecia sakry biskupiej, urządził nasz 
oddział w dniu 31 stycznia br. Uroczystość zagaił ob. prezes 
Kwaśnik Adam, referat o życiu i zasługach Jego Eminencji wy- 


Hufiec P. W. Kowalewo po 

w Margoninie, Na pierwszym planie, od lewej: ob. dr. Drews, 

lekarz komp., d-ca kompanij ob. ppor. Nowakowski i bur- 
mistrz p. Rzeźnik. 


ćwiczeniach kompanijnych 


głosił ob. nauczyciel Wysodek Zygmunt. Po odczytaniu listu 
hołdowniczego huknęła „Pierwsza Brygada". Po uroczystości 
odbyła się wspólna kawa dla strzelców i zaproszonych gości, 
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ODDZIAŁ ZWIĄZKU STRZELECKIEGO W WOLI DRO- 
SZEWSKIEJ pow. Kaliskiego. Oddział Zw. Strzeleokiego roz- 
wija w Woli Droszewskiej żywą działalność. Oprócz prowa- 
dzonej systematycznie pracy p. w. sporo czasu poświęca na 
pracę kulturalno-oświatową. Zorganizowany został chór strze- 
lecki, który jest atrakcją niebywałą dla całej wsi i utworzoną 
została sekcja dramatyczna, która już w najbliższej przyszłości 
wystąpi z przedstawieniem. Nadmienić należy, że praca cała 
złożona jest na barki prezesa oddziału ob. Żółtaka Czesława, 
kierownika szkoły miejscowej oraz komendanta oddziału ob. 
Salskiego Czesława, nauczyciela szkoły miejscowej. 

* * 


25-LECIE SAKRY BISKUPIEJ J. E, KS. BANDURSKIE- 
GO W KALISZU. W dniu 13 b. m. odbyła się akademja ku 
uczczeniu 25-lecia sakry biskupiej Ks. Bisk. Bandurskiego. Aka- 
demja została urządzona staraniem miejscowych organizacyi ze 
Zw. Strzeleckim na czele. Na sali zgromadzili się przedstawi- 
ciele duchowieństwa z ks, prał, Janowskim, wojskowości z p: 
gen. Tokarzewskim-Karasiewiczem, władz administracyjnych 
z p. starostą Namysłowskim, władz miejskich z p. prezydentem 
Szarasem, władze i członkowie orgamizacyi i liczne rzesze 
mieszkańców Kalisza, Akademję rozpoczął „Marsz z fanfara- 
mi” układu kpt. Wojakowskiego w wykonaniu orkiestry 29 p. 
S. K. Następnie słowo wstępne zostało wygłoszone przez ks. 
kanonika Kalinowskiego, poczem po przemówieniu wyśłoszo- 
nem przez p. Millerównę z Warszawy, odśpiewała p. doktorowa 
Plewniakowa dwie piosenki, przy akompanjamencie p. dyr. Ma- 
kowskiego, W następnej części programu wygłosił przemówie- 
nie p. inspektor Borzecki, ze znanym już szerokiemu ogółowi 
miasta Kalisza kunsztem oratorskim i artystycznym stylem. 
W przemówieniu scharakteryzował życie Ks, Biskupa Bandur- 
skiego, pełne ofiarnej pracy dla Polski i wezwał obecnych da 
pójścia śladami Czcigodnego Jubilata i tak jak On stanąć przy 
boku Marszałka Polski J. Piłsudskiego w Jego znojnej pracy. 
Na zakończenie akademji orkiestra 29 p. S. K. odegrała kilka 
utworów, wśród których wyróżniał się „Kujawiak z pod Ka- 
lisza”. W przerwie pomiędzy jedną a drugą częścią programu 
akademii prezes zarządu powiatowego Zw. Strzeleckiego ob. inż. 
Bujnicki odczytał depeszę hołdowniczą do J, E. Ks, Biskupa 
Bandurskiego, którą zgromadzeni przyjęli okrzykiem „niech 
żyje" i gorącemi oklaskami. 


* * 
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ĆWICZENIA WOJSKOWE KOMPANII Z. S. W MAR- 
GONINIE. W niedzielę, dnia 24 stycznia b. r., odbyły się 
pierwsze większe dwustronne ćwiczenia polowe margonińskiej 
kompanji. Zorganizowaniem ćwiczeń zajął się jej dowódca ob. 
ppor. rez. Nowakowski. Ćwiczenia zaszczycił obecnością p. sta- 
rosta Dąbrowski w towarzystwie komendanta powiatu p. w. 
ob. por. Wojtyniaka. Nadto ćwiczeniom towarzyszyło grono 
oficerów rezerwy oraz przedstawiciele władz i urzędów z Mar: 
gonina z kapitanem rez, Płachcińskim oraz p. burmistrzem 
Rzeźnikiem na czele, Kompanją margonińską dowodził ob. No- 
wakowski, zaś oddziałem czerwonych ob. sierż. podchor. rez. 
Karolczak. Jako rozjemcy wystąpili przy stronie niebieskich 
p. ppor. rez. Pankalla, przy stronie czerwonych p. ppor. rez. 
Kadziszewski, W ćwiczeniach wzięli czynny udział rezerwiści 
oraz przedpoborowi H. stop, p. w. z oddziałów Związku Strze- 
leckiego Margonin, Dziewoklucz, Próchnowo i Kowalewo oraz 
Tow. Powst. i Woj. z Lipin. Kompania była kompletnie umun- 
durowana i uzbrojona. W ćwiczeniach brała również udział 
istniejąca przy kompanji sekcja sanitarna pod kierownictwem 
lekarza kompanijnego ob. dr. Drewsa z Margonina. Przedmio-- 


Nr. 10. 


tem walki było m. Margonin Wieś. Punktualnie o godz. 6,30 
rano zebrały się poszczególne oddziały na miejscu zbiórki przed 
lokalem p. Mendelskiego w Margoninie, poczem po słormowa- 
niu kompanji dowódca wydał rozkaz bojowy i natychmiast roz- 
poczęła się akcja, Zadaniem kompanji margonińskiej, jako czo- 
łowej baonu, było przeprowadzić szczegółowe zwiady po osi 
marszu baonu, poczem energicznie natrzeć na nieprzyjaciela 
w m. Margonin-Wieś i zmusić go do dalszego odwrotu. Zada- 
niem czerwonych było osłaniać odwrót baonu do m, Gołańcz 
1 powstrzymać nieprzyja- 
ciela za wszelkę cenę do 
godz. 8 i pół rano na 
wzgórzu, Czerwoni, w si- 
te plutonu zorganizowali 
się silnie na wspaniałym 
wzgórku przy szosie Mar- 
gonin-Wieś — Lipiny, wy- 
syłając patrole na m Mar- 
gonin-Wieś, Zwyciężyła 
kompanja margonińska o 
taczając nieprzyjaciela z 
trzech stron. Na zakoń- 
czenie ćwiczenia nastę- 
puje krytyczne omówie- 
nie ćwiczeń. Dowódcy po 
wtarzają swe rozkazy, 
p. por. Wojtyniak oraz 
rozjemcy dodają swe u- 
wagi, wyrażając się bar- 
dzo pochlebnie tak o d-cach, jak o wykonywujących. Ćwiczenia 
wypadły wspaniale, Nacierający wyparli nieprzyjaciela, a stro- 
na czerwona broniąc się umożliwiła odwrót baonu w oznaczo- 
nym czasie. Po ćwiczeniach ruszono ochoczo ze śpiewem na 
ustach, orkietrą i rozwiniętym sztandarem na czele na nabo- 
żeństwo do Margonina. 


Margonińska kompanja P. W. po 


* 
* 


STARSZYZNA Z. S, W WYRZYSKU RADZI W dniu 1 
lutego b. r. odbyło się roczne walne zebranie miejscowego od- 
działu Związku Strzeleckiego, na które przybyło 70 członków. 


Zebranie zagaił ob. prezes Kapuściński, witając na wstępie gości “ 


i licznie zebranych członków, poczem z okazji Imienin wznie- 
siono okrzyk z odegraniem hymnu narodowego na cześć Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, Prof. Ignacego Mości- 
okiego. Na przewodniczącego zebrania wybrano kap. rez. ob, 
Januszewskiego, który na sekretarza zaprosił ob. Musielaka i na 
asesorów ob. Rohego i ob. Kleina, W obszernem sprawozdaniu 
ustępujący prezes ob. Kapuściński przedstawił zebranym dzia- 
łalność za rok sprawozdawczy 1931, z którego wynika, że od- 
dział Z. S. w Wyrzysku, aczkolwiek jeszcze młody, bo założony 
w dniu 21, 2. 1931 r, i liczący na początku 55 członków, rozwija 
się bardzo pomyślnie, W ciągu roku przybyło 28 członków, 
a końcowy stan liczebny wynosi 83 członków. W okresie spra- 
wozdawczym urządzono kilkanaście imprez i występów, które 
uwieńczone zostały zdobyciem szeregu nagród i dyplomów. 
Ćwiczenia oddziału odbywają się regularnie co piątek od godz. 
T—10-tej wieczorem Oddział ćwiczący liczy 37 członków. Na- 
stępnie zdał rachunek z gospodarki kasowej ob. Dudek, a o 
wyniku rewizji kasy złożyła sprawozdanie komisja rewizyjna 
w osobach ob. Mańkewskiego, Adamowicza i Nawrockiego. Po 
skończonych sprawozdaniach przewodniczący kpt. Januszewski 
wyraził członkom zarządu podziękowanie za zgodną i owocną 
pracę. Na wniosek przewodniczącego zebrani udzielili zarzą- 
dowi jednogłośnie absolutorjum, poczem wybrali nowy zarząd, 
w skład którego weszli dotychczasowi 
a mianowicie ob, prezes Kapuściński, zastępca prezesa Schmidt, 
sekretarz Łabędź, zastępca sekretarza Trojanowski, skarbnik 
Dudek, zast. skarbnika Wacholc Fr., kierownik działu kultu- 
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pomniku poległych. 


członkowie zarządu, 
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ralno - oświatowego Ogryczak, zastępca Stetkiewicz. Komen- 
dantem oddziału pozostaje ob. Sobieszczyk, zast. ob. Guenther. 
Do komisji rewizyjnej wybrano ob. Mańkowskiego, Adamowi- 
cza i Nawrockiego. Zastępcami ob, Woźniaka i Stepę. 


* * 


* 


PRACA SCENICZNA W ODDZIALE Z, S. WIERZEJA, 
pow. Szamotuły, Na szczególną uwagę zasługuje miejscowy 
czterogłosowy chór Z. S., który pod batutą naucz, ob. Wiesz- 
czyńskiego Śpiewał w o- 
kresie Bożego Narodzenia 
koiendy na chórze koś- 
cielnym w Sądzinach, te- 
raz znów odśpiewał kilka 
pięknych pieśni na scenie 
we Wilkowie dnia 7.II br. 
Odegrano również ku o: 
śólnemu serc rozradowa- 


niu — sztuczką „Chrapa- 
nie z rozkazu” i „Nie 
krzycz, aż nie przeszko- 


czysz”. Reżyserował ob. 
ppor. Kaczmarkiewicz nau 
czyciel z Wierzei i zast. 
kom, 4-tej komp. Z. S. 
który twardą i rzetelną 
pracą przyczynia się w 
wielkiej mierze do zrozu- 
mienia i wzrostu idevlogji 
Związku Strzeleckiego wśród tutejszego społeczeństwa. Praca 
ich wydaje więc, jaki widzimy, piękne owoce. Oddziałowi w jego 
poczynaniach „Szczęść Boże!" 


ćwiczeniach polowych. Zdjęcie przy 


WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE NA DO- 
GUDNYCH WARUNKACH PRZYJMUJE 


POWIATOWA 
KOMUNALNA KASA 
OSZCZĘDNOŚCI 


SZAMOTUŁY 
(gmach Starostwa) 


INSTYTUCJA BANKOWA 
PUPILARNEJ PEWNOŚCI 


NA DROBNE OSZCZĘDNOŚCI 
WYDAJEMY KARNECIKI 
I ZNACZKI OSZCZĘDNOŚCIO- 


WE PO 10, 20 i 50 GROSZY 


U 
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ZACZĘLIŚMY OD SIATKÓWKI 


Opowiadanie z życia strzeleckiego 


Gra się zaczęła. Młodzi gracze denerwują się, go- 
rączkują, uderzają piłkę dwukrotnie lub puszczają ją 
na ziemię, aczkolwiek „była do uratowania", jak mó- 
wi z żalem Skrzypek. Koło widzów się zacieśnia. 
W podnieconych twarzach i błyszczących oczach znać 
przejęcie się grą. Nawet sam komendant, z wygasłym 
papierosem w kącie ust, śledzi lot piłki, potakuje lub 
gani poczynania poszczególnych graczy. 

W przykładne: zgodzie tłoczą się mundury strze- 
leckie obok niezgrabnie szytych garniturów małomia- 
steczkowej młodzieży, barwnych sukienek panien, 
a nawet chałatów starozakonnych. Żydkowie zapom- 
nieli o podświadomym lęku i respekcie dla munduru 
i udział ich w grze jest najżywszy, a bodaj najhała- 
śliwszy. Są to czyści entuzjaści sportu, widzowie pil- 
ni, baczni i niezmęczeni. Posiłkujący się zazwyczaj 
— prócz żangonu — rosyjskim językiem, teraz głośno 
wołają po polsku. Terminy gry, cięte, strzeleckie po- 
wiedzenka przyswajają sobie szybko, stosują je zu- 
pełnie swobodnie. Nie przeczuwają, że za wyrażenia- 
mi sportowemi przyjdzie kolej na inne. Nie wiedzą 
nioże nawet, że w Stanach Zjednoczonych niektóre 
polskie pisma prowadzą dział sportowy w języku an- 
gielskim, co jest nieomvlnym znakiem asymilacji mło- 
dego pokolenia. 

Skrzypek podaje piłkę. Przelatuje ona tuż nad 
siatką i ledwie dosłyszalnie zawadza o nią. 

-— Netz! — woła Czeczotka. 

Skrzypek schodzi ze swego miejsca, ale mówi: —- 
Nie, to nie „netz”, to — siatka, Tak samo, jak niepo- 
trzebnie używamy angielskiego określenia „wolej- 
bol”, podczas gdy to jest poprostu nasza „siatkówka”. 

Autorytet instruktora jest tą uwagą nieco nad- 

szarpnięty. Czeczotka rea 
guje na to nadzwyczaj sil- 
nem podawaniem piłki, któ 
ra leci z takim impetem, 
jak kamień wyrzucony z 
procy: Jest to jednak broń 
obosieczna, gdyż takie „o- 
stre" piłki bardzo łalwo— 
nieprzytrzymane — lecą 
na „aut'.. Odpowiednio 
pouczył swych ludzi Skrzy 
pek. 

Wreszcie moment prze 


łomowy: dwaj kapitano- 
wie drużyn, dwa „asy“ i 
pionierzy nowego sportu 


stają twarzą w twarz przy 
siatce. Walka będzie za- 
wzięta! Między widzami na 
gła cisza jak makiem za- 
siał Komendant Surpiłło 
nerwowo prztyka  zapal- 
niczką. 

Skrzypek mruga na 
swoich. Ma to znaczyć: 

— Jak dostaniecie pił- 
kę w swoje ręce, to zwolnić 


H. 


.. Skrzypek gwałtownie podskakuje i mocnem, krótkiem 
uderzeniem wbija piłkę na boisko przeciwnika .. 


tempo gry i sąsiad z lewa lub prawa poda piłkę do 
góry ponad siatkę. 

Chłopcy zrozumieli w lot. Wiadomo — strzelcy — 
kwiat tutejszej młodzieży. Jednak parę prób mieuda- 
nych. Wreszcie... Piłka łagodnie wznosi się nad siat- 
ką, Skrzypek gwałtownie podskakuje i mocnem, krót: 
kiem uderzeniem wbija piłkę na boisko przeciw- 
nika. 

Rozbiegane oczy Czeczotki przeoczyły ten mo- 
ment — piłka uderza o jego pierś i rykoszetem pada 
poza: plac. 

— Siedzi! — radośnie wołają wszystkie żydki. 

Sympatja widzów jest widocznie po stronie 
Skrzypka, który gra spokojnie i w miarę rozwoju zda- 
rzeń staje się coraz weselszy. Ba, sypie nawet dowci- 
pami, słowem — przeobraża się w innego człowieka. 

— Zasadniczą podstawą każdego zwycięstwa — 
mówi do swoich graczy, a poniekąd i do galerji— jest 
niezłomna ufność w powodzenie, jest pragnienie zwy- 
cięstwa. Tu nie chodzi o to, aby piłkę tylko bić. Tu 
jest zainteresowana wasza ambicja. Czy nie chcieli- 
byście zostać mistrzowską drużyną? 

Pewnie, że chcieliby. To też na cztery partje wy- 
grywają aż trzy. Dalsze zawody przerywa wieczór, 
który się podkradł niesłyszalnemi krokami. Gracze 
schodzą z boiska, żywo rozprawiając o przebiegy gry 
i obiecując sobie powtórzyć zawody przy najbliższej 
okazji. Bohaterem dnia (raczej wieczora) jest Skrzy- 
pek. Ściskają mu dłonie, winszują; chłopak łowi ro- 
ześmiane, obiecujące spojrzenia dziewcząt („jednak ta 
Zosia to dziewczyna jak łania..." myśli przelotnie). 
Wreszcie szczyt uznania. Do komendanta podchodzi 


"delegacja, miętosząca swoje kaszkiety, zwane „kartu- 


zami', w ręku. Proszą ni 
mniej ni więcej, jak o „u- 
dzielnie" strzelca, ob. 
Skrzypka, na instruktora 
sportowego, a w szczegól- 
ności—siatkówki. 

Wśród obecnych sza- 
lone poruszenie, Omawia 
się założenie klubów spor 
towych męskich i żeńskich, 
Sprowadzą w pierwszym 
rzędzie siatkówkę, potem 
dysk, oszczep, łuki... Nie, 
łuki sami zrobią! Więc 
„futbol“, inaczej piłkę noż- 
| ną.. W zimie marty..- 

Komendant zaciera rę 
ce. A więc ziszcza się i ple- 
ni umiłowana ideja przy- 
sposobienia wojskowego. 

— Maluczko, a damy 
im karabinki i niechaj ba- 
wią się i ćwiczą—ku chwa 
le wspólnej ojczyzny. 

Szkoda mu jednak Cze 
czotki. Był to bojowy po- 
doficer, znany z tego, że 
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cały szwadron czerwonej kawalerji, trupami zasłał — Obywatelu-instruktorze, do pana komendanta! 
przedpole. Pominięcie go z pewnością odczuje do- — Jest — odkrzyknął Czeczotka, biegnąc na roz- 
tkliwie. kaz. 

— Dobrze — mówi komendant — zgoda! Ale Skrzypek powoli szedł dalej. Na skręcie zamaja- 
ponieważ Skrzypek nie może zbyt często zaniedbywać czyła przed nim jasna perkalikowa sukienka. Mija! 
ćwiczeń, więc swem zaufaniem musicie obdzielić rów: ją obojętnie, gdy odezwała się pierwsza: 
nież Czeczotkę. Zaręczam wam, że jest to tęgi instruk- — Pan idzie do miasta? 
tor. Będziecie z niego zadowoleni. — Pewnie. A gdzieżby? — Skrzypek nie „Był u- 


sposobiony do flirtu. 

— Widziałam pana, jak pan grał. Świetnie, 
doskonale... 

Mijali właśnie pierwszą chałupę i smuga 
światła padła na twarz dziewczyny: Strzelec 
drónął. — Zosia? 
X — A pani skad wie, że dobrze 
gratem? 


Tłum rozpada się na 
luźne grupy. Skrzypek pod 
chodzi do pochmurnego 
Czeczotki. Podaje mu rękę. 

—Myślę, że obywate- 
lu instruktorze nie ARS 


wygraliśmy, jutro wasza (i 
drużyna. Fortuna kołem się 
toczy... | 

Cień wahania przepły 
wa po twarzy Czeczotki, 
po chwili jednak ustępuje 
szerokiemu  uśmiechowi. 
Potrząsa mocno wyciąg- 
niętą dłonią. 

— Gniewać się? A bo 
to jest o co? Cieszę się, że 
z was taki morus chłop! 
Wiecie co; dajcie pyska, 
będziemy sobie mówić po 
imieniu.. 

—Zgoda. Na imię mam 
Makary. 

Uścisnęli się tęgo. po- 
całowali. 

Tak powstał i został przypieczętowa- 
ny Klub Sportowy Oddziału Zw. Strzelec- 


— Bo będąc w szkole 
śrywałam też; i to dużo... 

— Dobrze się składa. 
Zorganizuje pani żeńską 
drużynę. 

— Ja chciałabym gry 
wać zawsze z panem. Pan 
stale wygrywa... 

Skrzypek był mile po 
techtany. 

— No, nie zawsze, ale 
człek się stara... A pani 
dokąd teraz? Do domu 
pewnie. Odprowadzę, co? 

Poszli zgodnie, — rę- 
ka w rękę — a noc była 
parna, lipcowa. Na niebie 
migotały szybkie, trwożne 
błyskawice, lekki wiate- 
rek niósł od lip całe kłę- 


kiego w Kujbyszewie, klub, który stał się by woni. W wielkiej, aż 
ogniskiem sportu w zapomnianem przez .. Poszli zgodnie ręka w rękę... gęstej ciszy urywanie od- 
Boga i ludzi kresowem miasteczku. zywały się psy. Tu i ów- 
dzie mrugały okienka tonących w ogrodach sadyb. 
Skrzypek z Czeka: szli drogą, $warząc weso- Ręka w rękę szli obok siebie przyszli pionierzy 
ło. Za nimi długim wężem reszta. I nagle od tyłu, po- sportu na rubieżach Polski. 
dawane z ust do ust, przebiegło wezwanie: Konrad Jotemski. 


Każdy Referent, każdy Komendant Oddziału i każdy Prezes 
Tylko wtedy będzie owocnie pracować nad wychowaniem obywatelskiem rzesz strzeleckich 


eśli będzie się posługiwać specjalnym numerem 


PRACY STRZELECKIEJ 


poświęconym sprawom wychowania obywatelskiego 


W numerze: 


Wojciech Stpiczyński — Uwagi polityka o wychowaniu obywatelskiem; Juljusz Kaden-Bandrowski — Symbol ofiary czy 
działania; Mieczysław Golłka — Wskazania programowe: Józef Korpała — Oddział strzelecki jako szkoła wychowania obywa- 
telskiego; Tadeusz Kupczyński — Uwagi o oświacie i wychowaniu obywatelskiem; J. Jurkon — Wychowanie państwowe mło- 
dzieży i Związek Strzelecki; J. K. — Kszlałcenie pracowników oświatowych w ZERA Strzeleokim; Praca świetlicowa z mło- 
dzieżą i dorosłymi: Halina Powiadowska — Podstawy psychologiczne i B, Kupski — Wskazania praktyczne; S. Wład — Praca 
wychowawoza nad młodzieżą polską zagranicą; O żywą melodę wychowania obywatelskiego: Wł. Smorga — Życie aktualne 
w pracy świetlicowej i Tadeusz Malinowski — Życie kulturalno-towarzyskie w świetlicy; Informator dla referenta wychowania 
obywatelskiego; Książki: „O nowy ideał wychowawczy” Sł. Czerwińskiego; Bibljogratja wychowania obywatelskiego za okres 
1920 — 1931 rok — zestawiła dr. Franciszka Kalicińska-Korpałowa. 


Cena numeru: 1 zł. 50 gr. Zamawiać należy: Administracja „Pracy Strzeleckiej" 
WADA DŁUGA 50 
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Ob. Jan Łukasik, Pińczów: Bardzo dziękujemy za nade- 
słaną notatkę. Ukaże się w jednym z najbliższych numerów. 
Prosimy o nas pamiętać na przyszłość. 

Ob. Józef Wiciński, Kraków: Sirasznie nam przykro, 
ale tak się ciągle układa, że przed Waszemi notatkami otrzy- 
mujemy w tych samych  kwestjach korespondencje innych. 
Właśnie mamy złożone już sprawozdanie z poświęcenia świe- 
tlicy im. Dr. Kaplickiego, nadesłane nam bodaj tydzień przed 
Waszem. Musimy zamieścić tamto. Przesyłainy pozdrowienia, 

Ob. Pełda, Warszawa: Zadania nie wykorzystamy. Pro- 
Simy o nowe prace. 

Ob. Topolniak, Wygoda: Strasznie nas cieszy, iż konkurs 
fotograficzny tak się Wam podobał. Pamiętajcie o terminie 
dla pierwszej grupy zdjęć! 

Ob. Kurowski, Stoczek: Warunki konkursu fotograficzne- 
go ogłosiliśmy w nr. nr. 5 i 6-tym, powtórzymy je jeszcze raz 
w jednym z najbliższych. 

Ob. Niewieczerzał, Czermin: Sprawa b. prosta: Obierze- 
cie sobie jakiś pseudonim np. „Rymwid' i zamiast pisać na 
zajęciu konkursowem — fotograłował M. Niewieczerzał z Czer- 
mina — piszecie: „fotografował „Rymwid”. Razem ze zdjęciem 
nadsyłacie zapieczętowaną kopertę na której jest tylko jedno 
słowo „Rymwid”, a we środku koperty kartka z czytelnie wy- 
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pisanem imieniem, nazwiskiem i dokładnym adresem. Oczy- 
wiście pseudonimu (godła) nie nożna zmieniać w czasie lrwa- 
nia konkursu. Czy już rozumiecie? 

Ob. Adamowicz Krasne: Zadania i dowcipy znane. Nie 
zamieścimy. 

Ob, Zienkiewicz, Dorohusk: Nietylko może, ałe napewno 
znane. Ułóżcie sami, a nie przepisujcie zadań z innych pism. 
To żadna sztuka. 

Ob. Zawieruszyna, Nisko: Brakujące numery wysłała Ad- 
rmuinistracja. Korespondencję wydrukowaliśmy w nr. 8-ym. Mi- 
mio najszczerszych chęci nie mogliśmy jej zamieścić wcześniej. 
Tyle innych przecie czeka! 

Ob. A. Wolaniuk, Grodno: Folośrafje wyjątkowo wyko- 
rzystujemy, bo są bardzo ładne. Wycinków nie zamieszczamy 
z zasady, mamy dość materjału oryginalnego, a nadto piszecie 
o opłatkach, z których sprawozdania zamieszczaliśmy w ściśle 
określonym terminie. Bardzo prosimy o nowe zdjęcia i kore- 
spondencje z codziennej pracy oddziałów. 

Ob. Marjan Krawczyk, Rzeszów: Wysłaliśmy list. 


Ob. M. Łysak, Mołodeczno: Korespondencja o świetlicy 
w Radoszkowicach ukaże się w jednym z najbliższych nume- 
rów. Chętnie drukowalibyśmy zdjęcia z życia strzeleckiego na 
pograniczu. Bardzo prosimy o dalszą pamięć, 

Ob. W. Bartolik, Baranowicze: Sprawozdanie musiało 
poczekać na swoją kolej. Już niedługo ukaże się. Prosimy 
o nowe sprawozdania i ewentualne zdjęcia z życia strzelców. 

Ob. Kiersztyn, Augustów: Koresbondencję z Kopanicy za- 
mieścimy, z Augustowa o powstaniu -— nie. Przestajemy dru- 
kować sprawozdania z uroczystości Bardzo prosimy o jaknaj- 
większą ilość korezpondencyj z codziennej konkretnej pracy 
strzeleckiej, O totograłje prosimy również. 


Każdy wygrywa! 


KONKURS SPOŻYWCÓW CUKRU 


pod hasłem: 


szozyjda soli-szcozyjua CURU 


NAGRODY: 


(przez losowanie) | | 


I-sza 100 zł., Il-ga 50 zł. 
i14 nagród po 25 zł. 


Każdemu uczestnikowi konkursu zostanie 
bezpłatnie przesłana gra towarzyska, lub 
wielobarwnie ilustrowana książeczka. 


i Należy z pomiędzy niżej przedłożonych haseł: 
1. Cukier — daje smak jarzynom 
2. Cukier — udelikatnia mięso 


3. Cukier — najlepsza zaprawa zupy 
4. Cukier — ło podstawa wykwininego sosu 


wybrać dla propagandy takie, które w Polsce 

najlepiej w praktyce się przyjmie, aby zapo- 

czątkować zasadę, stosowaną w kuchniach za- 
chodniej Europy. 


Nakleić 10 gr. i wysłać w otwartej kopercie z napisem „.drux*' 


DO BIURA PROPAGANDY KONSUMCJI CUKRU 
Warszawa, Karowa 20 


. . . S Gł F > 
Wszędzie, gdzie używamy soli, PARE: 


Imię i Nazwisko 
Adres 


należy również używać cukru! 


STRZEWCEC 23 


OKOPANA CZY ZAKOPANA. 


Podczas wykładu o służbie polowej w szkole podoficer- 
skiej pyta wykładowca jednego z uczniów: 

— Będziecie dowódcą czołowego plutonu. Zauważycie 
nieprzyjacielską piechotę, zakopaną na szczycie wzgórza Czy 
dacie rozkaz strzelać? 

Przyszły wódz milczy. 

— No, mówię wam, piechota jest już zakopana. 

Bezradne milczenie. 

— Gio: z sali: — Nie! 
stawimy krzyż z napisem: „Wieczny odpoczynek. Pobudka aż 
w sądnym dniu!" 


Ponieważ jest zakopana, to po- 


„Nasze Wojsko“ (Czechosłowackie pismo wojskowej, 


SPRAWI MU LANIE. 


Matka: -— Maciej, a gdzieś tak długo siedział? 

Maciej: — 

Matka: —- Ty próżniaku zatracony, zawdy na tym stawie! 
Tylko mi się utop, to ci takie lanie sprawię, że ci się ryb 
odechce. 


Na rybach, alem nic nie złapał. - 


SPOSÓB NA SPOSÓB. 


Gość, który zgubił portfel, szukając sposobu odzyskania 
go, daje do dziennika następujące ogłoszenie: 

„Człowiek, który wczoraj w biały dzień na 
ulicy znalazł mój portfel, został rozpoznany; prosi się o odnie- 
sienie zguby właścicielowi”. Potem następował adres. 

W odpowiedzi na to ogłoszenie, w parę dni później, uka- 
zuje się następujące ogłoszenie: 

„Rozpoznany człowiek, który znalazł na ulicy portfel 
prosi właściciela o odnalezienie znalazcy, celem odebrania port- 
Przy tem jednak ogłoszeniu adresu nie było. 


ruchliwej 


felu'.' 


OSZCZĘDNOŚĆ. 


Pan Kleofas znany z oczczędności lubi radjo. Ciągle słu- 
cha. Akurat nadają nabożeństwo z Poznania. Nagle pan Kle- 
ołas wybucha śmiechem. 

— Czego się śmiejesz? — pyta zśorszona małżonka. 


— Uważasz, serce — akurat na tackę ofiary zbierają. 


ZROZUMIAŁE. 


Na wiecu przeciwałkoholowym mówca kończy podniosłe- 
mi słowami: 

— I najlepiej byłoby każdą butelke wódki, koniaku, likie- 
ru, wszystkiego, co zawiera alkohol rzucić do morza. 


— Brawo!!! — krzyczy jakiś jegomość hałaśliwie. długo 
klaszcząc. 

— Pan jest zaciętym wrogiem alkoholizmu, co? — py- 
ta sąsiad. 

— Broń Boże — brzmi odpowiedź. Uważa pan, ja je- 


stem nurek, 


Na przedpolu widzimy ruchomą tarczę (żołnierz 
biegnący w okopie), przesuwającą się z szybkością 
3 metrów na sekundę. (Na rysunku 1 cm. 3 mtr.). 
Wiatr wieje z szybkością 20 mtr. na sek. w tę sama 
stronę, w którą posuwa się figura. Stanowisko strze- 
leckie znajduje się 200 mtr. od celu. Jak wymierzyć 
pumkt, w który należałoby celować? 

Dla ułatwienia dodajemy iż na rozwiązaniach na- 
leży po wyrysowaniu linji i podzieleniu jej na odcinki 
centymetrowe zaznaczyć punkt, w który należałoby 
celować. 

Rozwiązania do dn, 25 b. m. przyjmuje Redakcja 
„Strzelca' Warszawa, Długa 50, nagroda — oszczep 
bambusowy. 


ZADANIE NR. 15 — JEDNYM CIĄGIEM. 


Podaną na rysunku f'gurę (pięciobok) należy na- 
kreślić jednem pociągnięciem ołówka, nie prowa- 
dząc go nigdy po linji już nakreślonej. Wierzchołki 
figury oznaczyliśmy literami. W rozwiązaniach na- 
leży podać drogę, jaką odbywa ołówek, oznaczając 
ją literami np. rozpoczynamy od E do D, od D do C 
Lie tb 

Termin nadsyłania rozwiązań upływa 25 L. m. 
nagroda — gra zręcznościowa „Niko“. 


4 SSIARCZYBEE C 


ROZWIAZANIE ZADANIA. NR. 7. 


Prawidłowe rozwiązania nadesiali: 1) ob. Smardzewsk:, 
Lublin, 2) ob. Mielczarek, Pruszków, 3) ob. Strauss, Jarosław, 
4) ob. Wojtkowiak, Środa, 5) ob. Siemieńczyk, Rupejki, 6) ob. 
Grobelna, Kijewo, 7) ob. Kalinowski, Choceń, 8) ob. Puchalski, 
Plisa, 9) ob. Brzozianka, Skawa, 10) ob. Strzałkowski, Werchy, 
11) ob. Przysiecki, Boguchwała, 12) vb. Cieśla, Wronczyn, 13) 
oddział Prądnik Biały, 14) ob. Steć, Kajetanówka, 15) ub. Ję- 
dralski, Będzin, 16) ob. Imbor, Wieluń, 17) ob. Fik, Dembo- 
wiec, 18) ob. Bijar, Szreniawa, 19) ob. Nowacki, Sulęcinek, 
20) Cielebąk, Stara Wieś, 21) ob. A. Lisak, 22) ob. Dębowska, 
23) ob. Jamróz, 24) ob. Chorobik, 25) ob. Zając, 26) ob. Jawor- 
ska, 27) ob. Kiciński, 28) ob. Baranówna, 29) ob. Kremusówna, 
30) ob. Knapikówna, 31) ob, Baran, 32) ob. Klimczyk, 33) ob. 
Windak — wszyscy z oddziału Wieliczka, 34) ob. Sochocka, 
Szulmierz, 35) ob. Maślanka, Probieżna, 36) ob. Siniłło, Góra 
Kalwarja, 37) ob. Marciszewski, W. Hajduki, 38) ob. Wiśniew- 
ski, Nowogród, 39) ob, Mikołajczak, Poznań, 40) ob. Czerwińsk:, 
Witowice, 41) ob. Michalski, Masłowa, 42) ob. Jóźwiakówna, 
Poznań, 43) ob, Ciszak, Czarnków, 44) ob. Śleboda, Dłużyna, 
45) ob, Jacygrad, Ostrów, 46) ob. Inglot, Albigowa, 47) ob. Bu- 
chowski, Dubiecko, 48) ob Mittelstadt, Podbuż, 49) ob. Frąc- 
kiewicz, Szarkowszczyzna, 50) ob. K. Piwowarczyk, Borysław, 
51) ob. A. Piwowarczyk, Borysław, 52) oddział Rzyczki, 53) 
ob, Flak, Czeladź, 54) oddział Albręcin, 55) ob, Borzdyńsk:, 
Gródek, 56) ob. Piasecka, Radoszkowice, 57) ob. Dziurłaj, Ko- 
marniki, 58) ob. Guzicki, Jeżów, 59) ob. Czerwiński, Jędrze- 
jów, 60) Czerwińska, Jędrzejów, 61) oddz. Padew, 62] Malewicki, 
Indura, 63) Kuczyński, Jedlińsk, 64 oddz. Halicz, 65) Wrzask, Po 
rohy, 66) ob. Pełda, W-wa, 67) ob. Krupa, Otymja, 68) ob, War- 
choł, Aleksandrów, 69) cddział Antopol, 70) ob. Siwek, Pszczy- 
na, 71) ob. cb. Janek i Hanka Kochanowscy, Rawa Ruska, 72) 
ob. Musiałek, Wójcin, 73) ob. Jaciubek, Tusznica, 74) ob. Leja, 
Podczerwone, 75) oddział Garnek, 76) oddział Olszyce Szla- 
checkie, 77) ob. Zienkiewicz, Dorohusk, 78) oddział Wygada, 
19) ob. Iwiko, Dorohusk, 80) ob. Bryliński, Przybysławice, 81) 
ob. Janic, Borowe, 82) ob. Paluch, Piszczac, 83) ob. Chmielew- 
ski, Brańsk, 84) ob. Sawościanik, Rupejki, 85) oddział Stęgo- 
borzyce, 86) ob. Żechowski, fkaczewszczyzna, 87) ob. Mroczyk, 
Pawłowice, 88) ob, Sznajder, Kazimierz Biskupi, 89] ob. 
Stolpe, Poznań, 90) ob. Komasiak, Dębowiec, 91) ob. Trebacz- 
kiewicz, Kopydłowiec, 92) ob. Terlikowski, Wilczyn, ©3) ob. 
Kulicówna, Bąków, 94) ob, Hołownia, Świerynowo, 95) ob. Ki- 
ciel Józef I, Świerynowo, 96) ob. Galtoński, Sokolniki, 97) ob. 
Kołodziejczyk, Cygany, 98) ob. Herłaziński, Wiskiino, 99) ob. 
Serwatka, Skromin, 100) ob. Krawczyk, Rze 7ów, 101) ob, Ma- 


Nr. 10. 


dejczyk, Kazimierz Biskupi, 102) ob. Żuk, Samowicze, 103) od- 
dział Guzew, 104) ob. Kurpesa, Tuszyn, 105) ob. Pajkowska, _ 
Suwałki, 106) ob. Gotkowicz, Sękowa, 107) ob, Kozłowski, Ko- 
rycin, 108) «b. Leszkowicz, Żyźniew, 109) ob. Wojtasik, Odo- 
lanów, 110) ob. Radomski, Klewań, 111) ob. Hryniuk, Dziewie- 
niuki, 112) ob. Guzicki, Jeżów 113) ob. Wajsprych, Będzin. 114) 
cb. Błahuz, Skawina, 115) cb. Abramowicz, Makakasze, 115) 
ob. Gorzko, Stanisłówka, 117) ob. Lipiński, Klewań, 118) 
ob. Szerzeń, Łęczyca, 119) ob. Parell, Łęczyca, 120) ob. Nycz, 
Sonina, 121) ob. Zubko, Kuźnice, 122) ob. Gomółka, 123) ob. 
Nowicki, 124) ob. Świderski, 125) ob. Frzywarciak, 123) ob. 
Korzeniowski, 126) ob. Cierniak, 127) ob. Adamski — wszyscy 
z oddz. Grodzisko n/Prosną, 128) ob. Frelichowski, Sadki - 
Śmielin, 129) ob. Dudek, Włoszakowice, 130) ob. Kijowski, Na- 
ramowice, 131) oddział Jasienica, 132) ob. Kowalonek, Holsza- 
ny, 133) ob. Sikora, Czarnków, 134) ob. Waszkiewicz, Zakli- 
ków, 135) ob. Cheda, Lipsko n'Wisłą, 136) ob. Rybarczyk, 
Czarnków, 137) ob. Zając, Stnzemień, 138) ob. Janusz, Rajcza. 

Nieprawidłowe rozwiązania nadesłali: 139) ob. Rozmus, 
Sułkowszczyzna, 140) ob. Karolak, Ciechanów, 141) ob. Marsza- 


łówna, Kleczew, 142) ob. Harciarek, Borek Fałęcki, 143) ob. 
Domin, Kurnatowice, 144) ob. Cerkawski, Toruń. 
W ostatniej chwili nadesłali rozwiązania: 145) ob. Kała- 


mejka, Gniezno i 146) oddział męski w Pyzdrach. 


Książkę Juljana Wołoszyńskiego „Rok 1863" wylosował 
ob, Sawościanik, Rupejki. 


„ATLAS STATYSTYCZNY RZPLITEJ POLSKIEJ", 
wydany przez Główny Urząd Statystyczny jest w ujęciu swem 
i treści nauką poglądową o Polsce, Wykonany w 9 kolorach 
na papierze luksusowym, formatu in folio, w trwałej oprawie 
podaje na 42 kartkach w mapach i wykresach informacje szcze- 


gółowe o zasadniczych przejawach naszego 
go. Atlas Statystyczny jest tem samem 
nych liczbowych, zawartych w  Roozniku Statystyki 
Polskiej lub Małym Roczniku Statystycznym. 

Główny Urząd Statystyczny w dążeniu do uprzystępnie- 
nia wydawnictwa swego „Rzeczpospolita Polska — Atlas Sta- 
tystyczny' sferom społecznym, naukowym, nauczycielskim 
i akademickim, obniża obowiązującą obecnie w stosunku do 
wspomnianych instytucyj i osób cenę zł, 15.00 w razie zamó- 
wień zbiorowych od 5 egzemplarzy w górę o dalsze 50 pro- 
cent, czyli do zł. 7.50. Zamówienia należy kierować wprost 
do Administracji Wydawnictw Głównego Urzędu  Statystycz- 
nego w Warszawie, Al. Jerozolimska 32. 


życia państwowe- 
zobrazowaniem da- 
Rzplitej 
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